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I KOKO projekti 


Wczuwając się w przyszłość naszą, w 
przyszość wewnętrzną naszego kraju, starając 
się na wie iego, co jest, przewidzieć tio, 
g będzie, musimy oddawać się melancholij- 
fym pozmyślaniom. Konstylucja nasza w naj- 
gpoko jasejszym, konserwatywnym nawet oby- 
watelu musi budzić uczucie glębokiego nieza- 
Qowolenia. W miarę, jak się ten spokojny 
ogu ducha winny“ obywatel przesuwa ku 
łewicy, w miarę, jak krew jego bije silniej i 
prędzej, —owo pokorme niezadowolenie zme- 
Dia cbarakier: będzie oburzen: em, wstrętem, 
Mienuwiścią. Takie ten naród, niby klin woi- 
śnięty między dwa bolszewiamu płomieniem 
dhjęte olbrzymy, żywił nadzieje! takie i tyle 

dł iluzji w Sejm ; jego dzieło! Zdawało mu 
się, że wysiarczy ten Sejm obwołać i sałę de- 
kgalami Narodu zapełnić, a powtórzą się dni 
przestawne Kuźnicy Kołłątajowskiej, z której 
wyszła legendy bluszczem obrosła Konstytu- 
Gja trzeciego maja, że wwócą tradycje prote- 
nacyjnych sejmów Królesiwa Kongresowego, 
W których niezależność, wolność, odwaga bój 
$oczyły z podstępnym fundatorem Świętego 
Przymieraa despotów, w masce liberała, z A- 
ezemtyirewn pierwszym, albo z bratem jego, 
szczerym już pogromowym, kawiożenczym Mi- 
Olajem albo tym drugim, obłąkanym „dzier: 
morda“ Koostantym. Byli naiwni, którzy 
nasz Sem konsłytuujący wiązali z tradycją 
wielkich konstytnant francuskich 1789 ; 1848 
r. kiórym śniła się polska Deklaracja Praw 
Ożlowieka i Obywatela! Im większa była itu 
gja, tem większe jest rozczarowanie, Konsty- 
tucja, która nam ten sejm ofiaruje, jest dzie- 
tem poronśonam, jest dziełem nareueonem, Te 
dwa tywuły wystarczą, aby zrozumieć, że u- 
trwalenie się tego dzieła w warinkach nasze- 
go SPOŁECZNEGO istnienia . jest mocno wątpli- 
wo. Naród, który ma za sobą półtora wieku 
Miewoli. a w tej liczbie pięć, czy siedm drie- 
$ięciolesi tak zwanego konstytuejonalinmu au- 
Śwjackiago i pruskiego, musi przejść sskołę 
Wolności politycznej. Tą szkołą mogłaby być 
 włańnie spodziewana konstytucja. Nie bẹ- 
ie aig przecie poroniony płód, z którym naj. 
M czniejsze klasy społeczeństwa, a także koła 
najbardwiej wykazidłcone, politycznie wyro- 
ione i ładhowo przygotowane — rozpoczną 
Sako naaajuisz po uroczystem tego dolu- 
mentu zaprzysiężeniu! i ; 
|, Lasaal dawno już uczył robotników nie- 
jeckich, że konsiytucja jeet stosunkiem sił 
Żyjących i działających w żywem £ eat- 
- bMiwię. Z tego ustosunkowania wynika i bar- 
| wa í treść i uklad konstytucji, Bą konstytucje 
Monarch cana i republikaństie, są konstytu- 

e, uwiadane przez monarchiełów dla użytku 
- Tepubliki. Te wszyełkie konstytucje, o He ma” 
` ją powiadać sielą wartość, o ile mają obowią- 

zywać na dłuższej przestrzeni czasu, muUsŁĄ 

| c whwalane przez wielkie większości par 

e. Oo za wartość posiadać może 

! yiuoja, uchwałona więlsaością bilku al- 
Do EPEE głosów na cory z górą sekki 


przeciwizo danej 


ipag, kodnotoi robośmienoj i wi iej, to lacno 


Pamiętajmy o 


anstyticji polskiej 


zrozumiemy, że takie dzielo konstytucyjne 
nie odzwsereiedli rzeczywisiego stosuwku sił, 
tak, aby tej papierowej odpow:adała i we- 
wnętrzua, społeczna konstytucja żywych sił i 
aby uklad sił politycznych znalazł jakąś stalą 
równowagę. Nasżej papierowej konstytucji 
odpowiadać może tylko chaos polityczny, u: 
| kład nieskałej równowagi, skała chkw.ejność, 
| Ta konstytucja uchwalona kilku czy kitikuna 
stu głómami większości jest tylko gwałiem, 
jest w istocie rzeszy naazuconą, mówiąc ëch- 
micznie, „okwrojowanię” -koustydwożę. Większość 
powimnaby sę dobrze zastanowić mad tem, 
| co nazywa „awycięstwem wewnętrzaem”. Jest 
| to tylko pozomne zwycięskwo, Takie zwycię- 
| stwa odnoszą autorowie zamachów stanu, rów- 
| ne Napoleony III. Życie publiczne wtedy za- 
j 

t 


miera albo wchodzi w okres stalego, dlugo 
trwałego przesilenia. Czy autorowie naszej 
i papierowej konstytucji przypuszczają, że siły 
i środki młodego państwa polskiego pozwala* 
ja ua długoirwaie walki wewnętrzie o formę 
wiądzy, o chamakter rządu, o stosunek kościo+ 
| ła do państwa, o prawa obywateli? Gdy ro- 
botn:ey, zmiecienpliwiemi postępowaniem zni- 
| mi władz rządowych,  niedotrzymywaniem 
| przyrzeczeń solennych w zakresie aprowiza- 
| cji, grożą strajkiem albo strajkują, wtedy wo- 
ła się na nich, wekazując na wschodnią i na 
| zachodnią ścianę: „opamiętajcie się! nie sh 
chajcie złych doradców! zgubicie kraj!“ Naj- 
głośniejsze wtedy, godne Czerwonoskórych 
| Mayne-Ried'a krzyki wyprawiają w takich 
wypadkach c! właśnie, którzy odnoszą w 4ej 
chwili „wewnętrzne (jak piszą) zwycięstwo”. 
| Lewica sejmowa woła donośnym głosem: „or 
| pamiętajcie się! zgubicie kraj! prowokiujecie 
| burzę. wiatr siejąc!" Związek kolejarzy wszy- 
stkie wyczerpie środki, zanim poweźmie de- 
| cyzję stnagkową. Związek robotników rolnych 
| cierpliwie i wytrwale wiąże niei ulsładów, za- 
nim cynizm ; bezwzglłędność  obszacników 
| umnuszą go do sirajku. Klasa robomioza pro- 
| wadzi walkę kłasową, ale swoje dobro klaso- 
i wè łączy z ogólnemi interesami kraju. Nie 
| posiada widocznie doświadczenia, ani nauki, 
| ani idealizmu p. Głąbińskiego. p. Dubanowi- 
cza, ks. Lutosławskiego! Klasa robotnicza na: 
| słuchuje co się w poiskiej dzieje Koastytuan- 
| cie. Nasłuchuje! Zaczyna rozumieć. Sześć 
| głosów, dwadzieścia gosów reakcyjnych mia- 
łoby decydować o przyszłości naszego życia 
| 
j 
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politycznego, miałoby nadać temu życiu taki, 
czy inny charakter, miałoby nad naszemi żą 
daniami przejść poprostu do porządku dzien* 
nego? Przegrałeś, braciszku, idź do domu! 
mówi p. Giąbiński. Czy p. Giąbiński 
nzeczywiście myśli, że masy ludowe uznają 
się za zwyciężone?! P, Głąbiński, stary prak- 
tyk austriacki, który dobnze zna historję po- 
wszechnęgo prawe wyborczego w Austrji, wie 
wosp że to z taką łatwością nie prmechodzi 
Się poraądhu dzienn nad opozycją, 2a 
kiłórą sioją masy otenn gi 


iranwuska ostata narausona Frangi (w roku 

16%) jednym glosem więlsmzości. Ten jeden 

głos więkseości 
iększość 


e dotycza tykko formy rządu. 


członiców konsiytuanty była mo 


Sor 


narch.czna. Byla rojalistyczna, głęboko kon- 
serwaiywua; była to w:ększość zwyciężonych 
| przez Bismaka, ale i większość zwycięzców 


| „Komuny paryskiej z maja 1871 roku Kon- 
| stytuamia wsteczwików nie myślała o demo- 
| kracji. Gdyby śmiaia, byłaby powszeciue pra- 
wo wyborcze colięla. Udyby nie kłóln:a po- 
między preiedieniaini do tronu Irancuskiego, 
pomiędzy Bourbonem hr. Chambond i Orle- 
anein, hrabią Paryża —, Francja w roku 1875 
| nie byłaby wcale ogłoszona republiką. Ale że 
| tej kłólni mie sposób ‘było zlikwidować, 
| Thiers, stary stuga Orleawów, stal się republi- 
| 
| 
i 
| 
| 
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uchważona jednym giosem mouarchisty Wal- 
long! Mano całego konserwatyzmu i całej mo- 
| naruhicezności tej kwustytuegi, nie przychodziło 
na myśl twónsom "dej ostatniej — dózch zas 
komstytucji jk pomo wprowadzać do niej 
zasad, któe całość życia naszego rzucą po” 
nure światło średniowiecza. Konstytucja 1875 
| roku nie została w ciągu lat czterdziestu kil- 
ku zrewidowana. Żadne w tym kierunku 
| przedsiębrane próby nie dały rezultatu: ani 
| pokojowe próby, ani zamachy stanu genera 
| łów. Forma rządu utrwaliła ; uunocuiła się. 
| Instytucje 
powszednim ludności. Wbrew klerykaiom i 
| rojalistom zaprowadzono szkołę świecką po- 
wszechną i obowiądkową. Wbrew kierykałom 
| dokonano rozdziału kościoła i państwa. I pod 
| opieką republikańskiego sziandaru — doko- 
| nano wreszcie zwycięgtwa nad Niemcami, Al- 
zacja stracona przez Napoleona III wróciła 
mowa do Francji. Żołnierz, wychowany w 
szkole świeckiej, powszechnej, republikań- 
| skiej, żołnierz, któremu praepowiadano, że u 
| cieknie z pola, że zdradzi — wykrwał w oko- 
I j . 


Przykład Francji nie jest tedy dla nas 
przykłedem. U nas w Segmie nie mówi się o 
monarchii: wszyscy są republikanami, nawet 
| ci, którzy do króla wzdychają. Wszyscy nagy- 
| wają się demokudtami. Jednocześnie zaś ten 
| Sejm prokiamuje, że Polaka będzie i być mur 
| Si państwem wyznaniowem, arcytkatobckiem, 
z kościołem panującym rzymskim, rządzącym 
sie swojem prawem (twecz prosta rzym- 


z osobnem przedstawiaelistwem kleru. Ludzie 
szaleni, noszący w tabakierkach ułłuczony 
mózg Torkwemady, dude, żyjący halucyna- 
| gami nocy Świętego Baritomieja, — ei lu- 
| dzie, korzystejąc z ciemnoty, z obojętności, z 

braku przygotowania politycznego wyborców 
| spychają Polskę z płaszczyzny dwudzi 


| skiem!); państwem, posiadającem drugą Izbę | 


| znając historji, nie przewidując przyszłości, 
| chodząc po deptaku pariameniarnej frazeoło- 


„Ks. poset, Adamski użył trybuny sejmo- 
wej dla cełów swego banku. Pomny naganki, 
jaką w Pokonji amerykańskiej zrobili na nie- 
go właśni jego towarzysza broni w sutannię, 
postanowił mehabikitować się w ich oczach i 
amerykańskim caasnosecińcom w 


dopomódz 
wych. Pragnąc więc przypodobać się tej 
sbmasze kupiettopów, 


uga republikańska | dziele niszozenia polskich placówek państwo- 
: | 


kaninem i republikańska formu rządu zostala í 


ropabiikańskie stały się chlebem | 


wieku — ku otchlaniom średniowiecza. Nie | 


Slasku! 
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gji z okularami, koło oczu, jak konie, widząc 
tedy tylko bardzo wąską linję rozwoju nasze” 
| 8% —.ci ludzie myślą o joduem tylko; jak u 
| twymać się przy, władzyl Za każdą ceng 
| Kiamsiwem, oszózersiwem, djalektyką schola- 
| styczną. Kiedy Aibert Thomas był w Warsza: 
| w.e, zauważył grę naszej pozoruej większości 
| parlamentarnej. „Oui sądzą, że w ciągu lat je. 
| szcze na drodze nacjonalistycznych prowoka* 
| cji utrzymają masy w sianię prostracji i przy 
| pomocy nacjonalistycznej dywersji utrzymają 
| te masy zdala od zagadnień iragicznych socja* 
| lizmiu powojeunego”, PK ai 
Koustytucja Rzeczypospolitej pólskiej nie 
| jest ani repubiikańsią, ani monarchigtyczną 
| konstytucją. Jest to zkepek różnych paragrą> 
| fów, zapożyczonych z przeróżnych aktów kore 
| stytueyjnych. Nie jest lo dzielo prawników, jeż 
ao dzieło jaimych doradców klas posiada“ 
jących. Jest tô svala arlekiną, zszyta z przeróże 
nyoh gałganków, kłócących się ze sobą barwą. 
i charakterem. Jest to dzielo nieuczciwe i nie- 
mądre. Masom niezadowolonym mówi się: a 
| cóż, czy nie macie zagwaraniowanych praw f 
| wolmości obywatelskich? Te wolności są tamr 
| istotnie zapişąneo tu i owidzie. Takiemi atott 
są otoczone osirokołami zastrzeżeń, że nigdy, 
| mogą nie obowiązywać. To, co napewno bę: 
| dzie obowiązywało, to prawa i przywileje Ko- 
| ścioła. Połska będzie mala szkołę wyznanio- 
| wą, spowiedź obowięzkową, religję oficjalną, 
Pozorny, skrawkowy, nieszcwery demo- 
kratyzm, w rzeczywistości zaś przywileje kle- 
ru i kles posiadających—to ma być owo „we 
wiiętrzme zwycięsiwo”, które proklamują 
„dwycięzcy”. „Patere quod ieciski!* — będzie- 
cie musieli, o zwycięzcy jódnej godziay! — 
wypić pełną czaszę w taki sposób osiągnięte” 
go zwycięałiwa. „Wyciesp do końca skudki te- 
go, ooś uczynił" — uczyli rzymscy prawnicy. 
To także byli Rzymianie. Inni, co prawdm 
| Omi świat owoczesny opasali siecią prawi 


| Oni wszędzie narzncałi potęgę swojego pras `. 


wa. Ale omi rozumieli, czego chcą i myslel 
| przedowszystkiem o całości i sdrowóu $ piy- 
szłości Rzeczypospolitej. To byli prawodawcy, 
| mie zaś dyiełanci. Ich dziela w odległości diw 
| tysięcy lat są jeszene źródłem głębokiej nauli, 
Dzieło prawodawcze, które nosić będzie na 
| pis konstytucji polskiej po upływie dwu ty 
| sięcy minut od chwili, kiedy ogłoszone z 
| nie w Dzienniku Ustaw — będzie tylko zwięć 
dłym, pomiętym, poronionym arkuszem pe 
gamina, którym nie będa się szczycili zwy 
[Tr ea inaa Egz J 

wrócą się przyszłe pokolenia. Pai 
I pomyśleć, że trzeba było dwn lał na tb, 
| aby podobne poronione dzieło do życia powdk 
i dać! R. K. 


- Ksiądz-bankier. 


A 


Aperyan, 


zagranicznych 0 
rożej. 


wśród  pałrjotycznych 


ze zrozumiałem zdziwieniem przyglądali się 
šej nieznanej na gruncie amerykańskim 
Ko.uikiej, dobrze odżywianej iigurze przedsta 
> ludu, rełigji i banku. Te stery miały 
two zrozumiale jekceważenie dla ks. Adam- 
skiego, którego komiwojażerstwo w celach 
bardzo poziomych budziło niesmak. Lecz © 
burzenie i gniew opanowały inne warstwy, — 
prawda, — mniej uczciwe, mniej patrjotyczne, 
| — lew pilnujące, by bez ich wiedzy i zgody, 
a przedewszysikiem bez ich czynnego udziału 
korzyści, żaden cent nie poszedł do starego 

u. 

Klee, bankierzy minorum gentium (mniej 
szego kalibru), wszelkiego typu i odmiany la- 
pichłopi, którzy, jako ten polip, obsiedli emi- 
granta, prasa z dziennikarzami o muiej lub 
więcej podejrzanej przeszłości, — jednem sło- 
iwem wszyscy oi, którzy długie, długie lata 
' sali krew polskiego robotnika w Ameryce, 
frobiąc z niego objekt dz.kiego, bezwzględne- 
go wyzysku, — wszyscy oni uiękli się księ- 
dza-ajenta bankowego, wyczuli niebezp.ecz- 
nego komkuremia, który i Bogiem zagrozi i 
sejmem zaimponuje. „ Rzucono więć podejrze” 
mia, za nimi poszły dwuznaczne zarzuty, aż 
wreszcie oskarżenia, że ks. Adamski pracuje 

- „dla jakichś tam instytucji z niemosyzną Spo- 
krewnionych'. 

Było to oczywiste kłaastwo, lecz użyto 
tej nikczemnej broni, by unieszkodliwić prze- 
ciwnika.. Nie powstydził się wówczas ka. A= 
flamiski i prasy lewicowej, w której sążniste 
artykuly umieszczał w swej i bauku obronie, 
Nie wi emy, w jakim stopniu pomogło to wę 
frownemu księdzu bankierowi, iłe zebrał do- 
-larów, kióre z tem samem powodzeniem mo- 
glyby wpiynąć do skarbu, — twierdzą jednak 
przyjezdni z Ameryki, że naganka kieru ipi- 
gawek emigracyjnych popsuła mu szyki... 

Gdy zaś obecnie ks. Adamski akt w 
Nowym Jorku swój bank-plebanję, zrozumiał, 

` że spotkać go może nowa przykrość... By więc 
watowć sytuację i przypodobać się Wydziałe- 
mi, uznał za konieczue pójść ręka w rękę 2 
tymi, praz których każdy polski urzędnik w 
Ameryce, każdy krok rządu w celu zabezpie” 
ezenia naszego obywatela przed  wyzyskiem 
jest wważany za zamach na przyrodzone į na* 
byte prawa wampirów łapichłopskich. Im 
- iwolno oszukiwać, grabić emigranta, — prawo 
ssania potu i krwi chłopskiej do nich należy, 
bogacenie się i tuczenie kosztem pracy i ży- 
cia robotnika jest ich przywilejem... 
po ył to piorun z jasnego nieba, — ta pol- 
~ Eka niepodległość... Tyle lat pastwienia się 
nad wygnańcem, takie umiejętne otoczenie go 
opieką parafjalną, — a wszystko, by wyrwać 
Golar na cel własty lub „bogobojny”... I rap- 
tem cały ten, utrwalony mozokią pracą 1 u: 
|| święcony fradycją program. opanowywania i 
zi | goprawowania duszy robotniczej, został za- 
23 wiany w swej podstawie... Zrozumieli oni, 
że Niepodległość i wszystkie wypływające 2 
_ bego taktu konsekwencje zatamują niewątpił- 
mie ich źródła wpływów moralnych i docho- 
, podeiną egzystęncję kleru, banczków, 
jennikarzy z kryminalną przeszłością, — 
= spostrzegli, że stają wobec zjawiska, które za- 
= —7 graża ich bytowi. 
R Pierwsza jaskółka państwowości polskiej 
= _ ma ziemi Waszyngtona, — konsulat nowojor- 
ALE ck) nieboszczykiem Buszczyńskim na czele 
zadał cios dotychczasowej psychice łapichłop- 
stwa, wskazując mu, że odtąd nie parafja, n'e 
bank Smulskiego, nie zmartwychwsłańcy z 
- Chicago, lecz Rząd Polski i jego urzędowe pla- 
bówki opiekować się będą chłopem i robotni- 
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* Biuro Prasowe M, 8. Wojsk, komunikuje: 

W ostatwich czasach Minisierjum Spraw 
Wojskowych złożyło w Banku Kupiectwa Pol- 
skiego 288 miljonów marek polskich tytułem 
pienaruszalnej akredytywy na poezet umowy 
© dostawę zmaczniejszej partji ryżu z Japonii. 
Ponieważ firma zagraniczna nie wywiąza- 

Ba się w terminie umowy z obowiązku dosta- 
"wy, M. S. Wojsk. zażądało od Banku Kupiec 
_ twa Polskiego zwrotu akredytywy, czemu jed» 
|. mak Bank, mimo kilkakrotnych weawań, nie u- 
| czynił zadość, tłomacząc się rozczłonkowaniem 
_ pej akredytywy częścią na zakup waluty oboej, 
częścią na zakup towarów, którymi w drodze 
zamiennej pragnął zapłacić zakupiony zagra- 


ryż. 
M. S. Wojsk. apowodowało radę nadzoeczą 
do usunięcia doiychezasowej dyrekcji 
" naczelnej Banku i zainicjowało za zgodą rady 
a i międzyministerjalnej komiegi 
której zadaniem będzie spa 
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komisji 

9. Wojsk. de. W. Hotmoki, szef sekcji adm.» 
4 M. S. Wojsk, oraz radca min. Lipiński 
z ramienia Mioisterjum Skarbu, prowadzący 
md szeregu tygodni rewizję banków polskich. 
Ustanowienie komisji, składającej się z or- 
gaców najwyższych ciał kotrolnych, daje rę- 
"kojmie, że skarb Państwa uniknie strat mar 
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ROBOTNIK”, Sroda, 28 lutego 1921 £ 


I kiem, że do nich winien garnąć się emigrant, 


p 


s) 


gis mu zło dopiecze, że u nich znajdzie radę 


ks. Adamski, gly mówił w Sejmie, że 
szość” Połonji w Ameryce irytuje się o go 
wodu nasyłania im przedstawicieli dewico- 
wych... W tem tkwi kamień obrazy nie więk- 
szości Polonji, lecz łapichłopów amerykań- 
skich... Nie wiemy, ilu lewicowvów naliczy pa- 
śród urzędników 


zal p 
| konsi 


jest stratą dia Banku. 

By więc pozbawić wychodźcę uczciwej o- 
brony państwowej, której zaborcze mądy na- 
szym emigrantom nigdy nie dawały, — by nie 
pozwolić wyrwać go 3e szponów hyen emigra- 
cyjnych i wszelkiej barwy wyzyskiwaczy, usi- 
łuje dzisiaj Wydział Narodowy i jego war- 
szawski popiecznik, poseł Adamski, atakować 
konsulaty, jako siedliska lewicowoów... 
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Chlaśnięcia. 
NOWY „PROROK“ Z „KURJERKA*, 
(Według L. Bruna, burżuje i inteligenci „rwą 
„ się" do pracy ręcznej). 
«Jak to sobie miarkuję, mój najdroższy 
„Robie“, 
„Bogoojczyźnie* strasznie legło na wątrobie 
To, co „pedział* Stapiński w Sejmie 
: o burżujkach, 
Dziś „pianistkach'*, a jutro może (zgroza!)... 
dójkachi.. 


Jategdyby dia dodania se, bracie, odwagi, 

Brun „bogoojczyźniany” zażył tutaj blagi, 

Że burżuj (0, Tomaszu niewiemy, Pepesie!) 

Deisiaj do pracy ręcznej wprost, jak warjat, 
„rwie się"! 


O nadejściu tej nowej, niespodzianej „wiosny“ 

Obwieszcza nam we Francji akademik Rosay, 

A Brun „mądrzy w ślad za nim: że, nie 
szcządząc kortu, 

Burżuj z chęcią pracowałby ręcznie... 

dia sportu!.. 


2e „państwo” tak na pracę ręczną są 

A łaskawi, 
Nam, „pospóletwu”, z tkliwości aż się oko 
kawil. 
Zupełnie jakgdybyśmy śniki sen bajkowy: 
„Zwid* Marji Amiouiny, dojącej, ach krowy!..*) 


Ale busżuje, co są w gębie tak wymowni, 
iech poskoją choć w żarze piekielnym 
stalowni 


Bea roboty, „na gapia“l. Niech „chętnemi* 
bary 


Podźwigają przez cały dzień cegieł ciężary, >) 


A później pogadamy. 
Waciaw Wolski. 


Podczas sielarikkewych zabaw w Trianon, 
*) To także byłby „miiy sport“, penie Brum! 
yan nie 


W sprawie Panamy bankowej, 


jątkowych, a winni ewentualnych A Z0- 
staną pociągnięci do odpowiedzialności kar- 

nej bez konieczności zachwiania instytucji, ja- 
ko takiej, 

Część pretensji (50.000.000 mk. polakich) 
została już w pierwszym dniu urzędowania mię- 
dzyminisierjalnej komisji nadzorczej złożona 
do dyspozycji M. S. Wojsk. 

Tyle komunikat M. S. W. Jak widzimy, 
nasze wczorajsze wyjaśnienie sprawiło, że wla- 
am m ajer językiem wyraźniejszym. K0- 

unikat potwierdza wszystko, co podaliśmy we 
OARE arze „Rovotnika*, Gospodarka 
Banku Kupiectwa Polskiego występuje tu w 
pełnem „jaskrawem świetle. Jest to najordy- 
narniejsza kradsież pieniędzy skarbowych. Ale 
wobec tego miezrożumiałem jest, dlaczego M. 
S. W. aż trey tygodnie prowadziło rokowania 
z tymi panami, Niezrozumiałem jest, dlaczego 
to wezysiko uchodzi dyrekcji bezkarnie. Jaka 
to wysoka protekcja osłania takie bezwsłydne 
sprawki szakali bankowych? Cayż i nadal tak 


żyć”?! Oo to znaczy?! Komunikat stwierdza 
wyraźnie, że sprzeniewierzowo 258 Liiijonów 
mk, Więc nie o „eweniuainych nadużyciach" 

naieży mówić, lecz © wykrytych  oibrzymieh | 
sprzemiewiorzeniach. Przez trzy tygodnie roio- 

wań M. S. W. miało chyba dość ozasu, aby nar 

leżycie zbrodni si ee 

Sprawa musi być istotnie we wszystkich 
saczegółach wyjaśniona. Cała owa umowa o ryż 

NI DZIEŃ DBRAD. 

Na' porządku dzieunym sprawa reformy 
rolnej, którą releruje tow. Nowicki, Reterent 
podlkweśla fakt, iż usiawa 0 reforiuie rolnej, 
uchwalona puzez Sejm w lipou 1919 r., bwo- 
rząc gospodarsiwa bogatych chłopów, godzi w 
interesy robuwików roliuiych, lecz dzięki pew- 
nym poprawkoju, uzyskanym przez przedsta- 
wicieli stronnicyw radykalnych, istnieje mo- 
żliwość wyzyskania jej dia dobra rob. 
nej garstce pracowników dają możność naby- 
cia ziemi i założenia własnego gospódarstwa. 
Jednocześnie zaś $ 14 uchwały sejmowej o re- I 
tonmie rołnej gwarantujący robotnikom rol- | 
nym, pozbawionym z powodu parcelacji war- | 
sztatów pracy, opiekę państwa, dotychczas nie | 
został jeszcze ani opracowany w formy kon- | 
kretne, ani zastosowany. | 
Wskutek tego coraz większa iłość robotni- 
ków rolnych zostaje pozbawiona pracy, a © | 
zatem idzie — i środków utrzymania, pomimo , 


nych, o ile odpowiednie ustawy, gwarantują 
ce właściwe jej wykonanie, „tostuną Opraco- 
wane i wprowadzone w Życie preg Rząd. 
Chodzi o to, aby Zwięzek wymógł od Rządu 
ustawowe zabezpieczenie losu fonnali, w pier- 
wezym rzędzie, aby żaden vobotuik rolny nie 
tracił warsatatu pracy wskutek parcelacji 
Tow. Nowicki zgłosił przytem rezolucję, wzy- 
wającą Rząd do natychmiastowego opracowa- 
nia $ 14 ustawy o reformie rolnej, mającego 
zabezpieczyć byt rob. rolnych: 
Rezolucja została przyjęta olbrzymią więk- 
szością głosów. 
REZOLUCJA w SPRAWIE $£ 14. 
Dokonywane pareeliacje majątków pozba- 
wiają olbrzymią ezęść zatrudnionych w tych ' 
męjążkach robotników rolnych warsztatów pre» 


cy. gdyż usiawy i rozporządzenia, tyczące się 
wykonywania reformy rolnej, tylko nieznacz- 


„prawem przewidzianej ochrony państwa. 
z Pi 


ważywszy powyższe, Zjazd Krajo- 
wy Z. Z. R. R. Re. P. wzywa Rząd, aby nałyci- 
miastóowo przystąpił do ustawowego opracowa- 
nia $ 14 wspomnianej uchwały, a do urzeczy- | 
wistnienia tego, aby wstrzymał wykonywanie | 
wszelkich parcelacji. 


Nasiępiie tow. Nowacki podkreśli, iż na- 
leży sarać się pizecemszysiniem o zakłada: 
nie kooperaiyiw piaćcy na roli, W OSiA.OCZUO- 
ści — spółek akcyjnych. Pomuimo, żę ustawa 
o refonn e roinej posiada ogromne braki, sta- 
nowi ona ogrousmy wyłom w ustroju kwpitali- 
A ego NDeACPSLYM dowodem jest 

saw obszamecy zgodaie przeciwko niej gło- 
sow 

Wywiązała się obezerua dyskusja nad re- 
feraiem iow. Nowsekiego. „Opozyojuuióci™ s00- 
wu popisy Wali się dodlmigug.czuedu br 

yscępLjąc zasadniczo przeciwko reformie 
rolnej i odkiadając zasaiwienie wszęśkich 
kwesj: do... rewolucji Soczażnej. Zgłosili przy- 
iam dwie rezolucje, z których jedna zaleca 
wycofanie wszystkich przedstawicieli z komi- 
sji zemakich, jako najlepezy widocznie spo- 
sób poprawy doli robotników rolnych, druga 
— jest pełnem wyznaniem wiary „opozycjoni- 
stów* i zawiera wszystko, prócz  jakichkoł- 
wiek komkretnych, liczących się z rzeczywi: 
stością wskazówek, któreby mogly naprawdę 
pomódz proleiarjaiow: w jego walce z reak- 
cja Z takiej „rewołucyjności* ma pociechę 
tylko Zwiazek. Ziemian... 

Zjazd, który w sprawie reformy rolnej. 
zajął A i zdecydowane stanowisko, prze- 
szedł do porządku dz.ennego nad tyradami 
grupki wacchołów, traktując je chwilami już 
tyłko ze strony Pzp (mówca gene- 
ralny za rezolucją opor; ap, że 
reforma rolna, = ma, przez Sejm polski 
w r. 1910, w niczem nie różni się od zełormy 
carskiej z r. 1864...). 

W odpowiedzi na twierdzenia opozycjoni- 
stów, podkreślano, m. iunemi, iż, dążąc do 
poprawy bytu rob. rołaych, należy myśleć o 
twórczej precy, a nie o fnazesach. Przedsiawi- 
ciele Zw. Rob. Rolnych powiani być w komi- 
sjach ziemskich, aby módz przeprowadzić kon- 
trolę nad wykonaniem ustawy. Związek po- 


| a A 


winien zwracać | uwagę na to, aby 
neg > systemu 


parcelacji, 

Następnie tow. Nowicki zgłosit rezolucję 
w apuawie reformy rolnej. W głosowaniu nad 
zema Odnośnemi rezolucjami przeszła ogro' 

nmg: Więkeaoś.ą głogów (puoeciw było 38 glo- 
sów) następująca rezolucja tow. Nowiekiego, 
jak równ, eb dodalęk tow. Niskiego pdb, paea 
cofuięcia przez Rząd zezwoleń na 
wian.e mająłków przez : 
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robi wrażenie, jakgdyby z góry ukarivwago 
podejscie Skarbu. Jest to Panama, kture, mę 
zażegiua się komunikatami, ang nawet Wivzbłe 
mi, że M. S. W. pieniądze swe oczyska, Mud 
przemmówyć Sprawiedliwość, jesli nie chce dœ 
| szczętnie się skompromitować, a naszych sto 
sunków bankowych pozostawić w dolychczago 


| wym stanie zgnikizny, | 


ma m0 mm AEC 


„Daw. Rob. Kolnyóh, 


REZOLUCJA 


V, Zj. Kr. Z. Z. R. R, BAP, stwierdza, 
że wszystkie dotychczasowe uchwaly Sejmu 
rozporządzenia Rządu, tyczące się reiormy rol: 
nej, mają na cóiu oddanie ziemi w ręce boga» 
tych chłopów, z pokrzywdzeniem  iuteresów, 
robotników rolnych, - którzy, Wacąc warsztań 
swej pracy, nie są w stanie nabyć ziemi na 
warunkach, przez refonnę określonych i dla 
tego też w ten sposób „wykouywane ustawy 
szkodzą tak inieresom samych robotników, 
jak i całego społeczeństwa. 

Zważywszy powyższe, V Zjazd Krajowy 
uchwala podjąć zdecydowaną walkę z formą 
przeprowadzanej reformy rolnej, żądając, by 
wykonanie jej przeprowadzone zostało jedyr 
mie w myśl interesów robotników rolnych i 
małorolnych. 

Dlatego też zjazd żąda, aby opracowywa» 
ne przez Rząd ustawy o wykonaniu reforiay 
roln. nie szkodziły interesom rob. rol. 

Jednocześnie zjazd żąda opracowania u+ 
staw na zasadzie których: 

a) kredyty państwowe dawałyby możność 
rob. ładamie kooperatyw pracy na roli, 
| spółek rólnych, lub otrzymywanie na własność 
| kawałków ziemi; 

b) robotnicy rolni w żadnym wypadku nie 
byliby pozbawieni warsztatów pracy; 

©) tytuł własności nie różniłby się od tytu» 
łu dzierżawy. 

Przy pracach nad wykonaniem reformy, 
rolnej Z. Z. R. R. Rz. P. stawia sobie za ceł, 
| aby ani jeden robotnik rolny z powodu parces 
lacji nie stracił warsztatu pracy. 

Dlatego też przedstawiciele "ag AR: SĘ: 1 
Rz. P. we wszystkich komisjach ziemskich. wine 
ni przeciwdziałać oddąwaniu ziemi bogatym 
chłopom, oraz starać się o tworzenie koopera- 
| tyw, pracy na roli, nie cofając się jednak od 
tworzenia spółek wytwórczych na roli, a naweż 
od obsadzania robotników rolnych na ich wła 
sne żądanie na prywatnych parcelach. 

Wreszcie V Zżazd Kr. Z. Z. R. R. Rz, P. 
wzywa Gł. Urz. Z., aby uniemożliwił pasko 
wanie ziemią i w tym celu, aby odebrał wsayst+ 
kim instytucjom upoważnionym prawo parce 
lacji majątków, pozostawiając to prawo jedy-. 
nie dla siebie. 

Zjazd wzywa Zarz. Gł, aby w myśl po” 
wyższych zased opracował w nagkrótszym czą* 
sie instrukcje dla członków. wszystkich konie 
sji ziemskich. 

V Zjazd Krajowy Zw. Zaw, Rob. Roln, 

Rz. Pol. wzywa Rząd, ażeby zezwolenia, wy» 
dawane wojskowości na wydzierżawienie ma» 
jaików (Reteraty roine, Intendentury D. O. G.) 
były cofnięte, a to ze względu na to, iż wojsko 
wa administracja w tych majątkach zupełnie 
nie stosuje się do umów zbiorowych, a w sta- 
sunku do robotników dąży do wprowadzania 
systemu koszarowego. 


Tow. Kwapiński, jako referent komisji- 
matki, odczytał listę kandydaiów komisji do 
Zarządu Głównego, komisji Rewizyjnej i sądu 
kależeńskiego. 

Po wybraniu komisji skrutacyjnej zarzęe 


„dzone tajne głoeowanie na członków najwyśr 


szych ciał związku. 

Nistępne Zjazd przystąpił do dalszego 
punktu porządku dziennego, a mianowicie dą 
sprawy umów zbiorowych, referowanej przea 
tow. Olszewskiego i po krótkiej dyskusji, 
przyjął z małemi poprawkami przedłożone 
projekty umów dla ordynarjuszy, robotników 
sezonowych, rob. buraczanych i dojarek. ` 

Wobec późnej pory, pozostałe punkty ods 
łożono do dnia dzisiejszego. Początek obrad 
punktualnie o godz. 9-ej rano. 

—— 

Komisja skrułacyjna pracowała jeszcze 
po zamluięciu posiedzenia Zjazdu. W resul- 
tacie, po obliceeniu głosów, okazało się, ta 
przeszła w całości lista komiaj matki, t. |. da 
Zarsądu Głównego wybrani zostali tow. tow.ś 
Kwapiński, Calski, Nowicki, Mirek,  Wójciłą 
Błaszczyk, "Włosiński, Olszewski, Drążkiewi 
Lazarek, Kazimierski, Mieczkowski, Lew 
dowski A. Bystrzycki i Jamiszewski; 
cy — tow. tow. Tomezyk, Salezinger, D 
wa, Malecki, Nowakowski; do kom. i 
nej: tow. tow. Durko, Śledziński i I. Zieli 
ski, zastępcy: tow. tow. T, Sztunm dę 
i Lipiec. 


SR z ZG AGE DRÓG ECH RZA a WOWZ 
Roboinicy popierajcie 
swaje pismo codzienne! 
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Zblizkai z daleka, 


ROBOTNICY ROLNI W, WARSZAWIE 


Odbywa się w Warszawie Zjazd (piąty) 
(Związku Zawodowego Robotników Rolnych. 
'zjazą ważny, Zjazd doniosły. Zjazd ciekawy, 

- Polska jest dotąd krajem przeważnie rolni: 
czym, folwarcznym w dużej jęszcze części, Spis 
łudności, który Urząd Statystyczny gotuje za 
kilka miesięcy — wykaże nam wreszcie, ilu 
nas jest: mieszczan, rolników, posiadaczy, na- 
jemników, Dziś to, co się u nas nazywa sta» 
tystyką opiera się, o ile chodzi o dawną Kon- 
gresówkę o spis ludności z r. 1897 (jakże nie: 
doskonały! jakże dla celów «politycznych fał- 
szowany!) albo na ryczałtowych ocenach. na 
przybliżonych rachunkach i tym podobnych 
sposobach, stosowanych przez wladze podat- 
kowe, Jakkolwiekbądź: Polską jest krajem 


pomimo drobnej własności ziemskiej, bardzo 
wielu, estki tysięcy, Z tych sto tysięcy zaled- 
wię jest zdrganizowanych. Jeżeli zważymy, 
jak niedawna jest u nas organizacja robotni» 
ków rolnych, jak trudno jest organizować iud- 
ność wiejską, rozrzuconą w wielkiej ilości fol- 
warków, na wielkiej przestrzeni, to dziwić się 
raczej należy, że organizacja naszych związ- 
kowców wiejskich jest tak liczną, Nie łudźmy 
się, trzeba nie ustawać w pracy, aby ta ilość 
zorganizowanych rosła stale i state — miċ łat. 
wiejszego, jak zanik chwilowy organizacji 
wiejskiej. Przed organizatorem, przed propa- , 
gandystą wiejskim otwiera się pole olbrzymie, 
bardzo trudne do uprawy, jakże najeżone trud- 
mościami, przeszkodami, usiane kamieniami, 
pełne wybojów, wilczych dołów, potrzasków, 
zastawianych przez wrogów ruchu robotnicze” 
go na wsi, ale jakże wdzięcznę w ostatecz 
nym wyniku pracy celowej i owocnej! 
Międzynarodówka nie wiele nam tu po 
móc może, Najstarszy w Europie ruch zawo» 
dowy robotników wiejskich, ruch włoski mo 
żeby by? dla naa najbardziej pouczający, Tam 
związki zawodowe na północy Włoch, na wiel: 
kich plantacjach ryżu i pszenicy, na latyfun: 
djach Emilii, Toskany, Umbnji, Romanii, na 
Sycylii, oddawna, od jakich lat dwudziestu» 
były bardzo czynne į były basdzo rewolucyjne, 
Ostatnio, proklamowano tam nawet zajmowa- 
nie folwarków, ten atoli ruch źle przygotowa- 
ny, prowadzony przez demagogów spalił ną | 
panewce i nietyiko nie polepszy? dóli robotni- | 
ka wiejskiego ale ją pogorszył, nie tylkó nig , 
powiększył bataljonów zorganizowanych ró | 
botników rolnych, ale kadry robotnicze osła- | 
bił i zdziesiątkował. Byłoby dobrze, gdyby 
nasi organizatopowie wiedzieli, co czynią. Wł» 


Obrady Sejmowe. 


Sesja trzecia, — 


Wezorśj zakończono dyskueję nad exposé | 
p. Witosa. Przemawiali przedstawiciele kij- 
ku mniejszych klubów. Niesney giosu w dysku 
sji mie zabrali. "5 

P, Wiios w krótkiem przemówieniu pod- 
kreślił niektóre ważniejsze punkty polityki 

0 Ą 
a dwie tej podnieść należy, jako 
stronę dodatnią, ostrą odprawę p. Witosa, da: 
uą endecji, P. Witos stwierdz.ł, że Polska nie 
będzie krajem reakcji, a vapiętiowanie prze: 
zeń bohaterskich czynów dwóch emdeków, 
ziomków Sejmu, wpraw io w niemały kłopot 
endecję i jej dwu pupiików: pos, Szynibor 
skiego, który ua wiecu oświadczył, żę w rig 
dzie polskim są szumowiny i ks, dr. Lutosław. 
skiego, który również na wiecu zarzucał p. 
Witosowi — paśkowanie., gęsiami poinor- 
ekiemi 


Pozatem przemówienie p. Witosa nie żar 
wierało momentów ciekawych. Mówiąc o prze- 


Wlekaniu „rokowań ryskich, p. Witos nie po- 
Więdział nie ponadto, čo wiadomo g prasy. 
ii kika obietnic ò poprawie administra- 
eji i uporządkowaniu budżetu. Ale to czyni 
y premjer m:nistrów i każdy minister, 
Zarzut p. Witosa, że niektóre swomictwa 
Sejmowe uważały za kosuysiniejsze usiąpić z 
rządu, by w ten sposób zrzucić z siebie odpo- 
wiedzialność za pracę tegoż, dnusimy ode- 
przeć, o ile dotyczy P. P, S. Natomiast zarzut 
` ten jest słuszny wobec endecji, która rzeko”. 
mo nie bierze oficjalnie udziału w rządzie, ale 
 mądzi tam przez takich „mężów stanu”, jak 
Lupe charski, Nowodworski, Przanowski, Sa-. 
Pieha. 

Eudęcja tedy wielkich powodów do nie 
ładowolenia z obecnego Rządu nie ma... Za- 
imio Sobie 4 dysz mówi: ty mów, a ja 

ów 


Klub nasz głosował przeciw votum zaufa- 
nia dla rządu, Głosowała też przeciw endecja, 
ponieważ „oficjalnie pie ma iam swego czło” 
Wieka, W rezutiacię większość Izby wypo 
Wiedziała się za dalszem utrzymaniem obec 
Lego madw — ~ 

Żywsze zainierešowaąnie Izby wywołała - 
Sprawa bojkotu pożyczki, państwowej przez 
banki warszawskie. Pose Zagórski wyliczył | 


Baku Tow. Spóldzielczych, ale że p. dyrekto- 


si i korzystali z ich doświadczenia, Oszczędzi: 
łoby to niejednego rozczarowania, Polska 
jest krajem „włąsności* ziemskiej — większej, 
średniej, drobnej, Nasz włościanin jest z na- 
tury swojej „właściciej* i z tą psychologią li- 
czyć nam się potrzebą, Dlatego uczyć możemy 
się tyłko w krajach, w których włościanin, 
właściciel czy najemnik — pokrewną mają 
psychologję. Nie zawsze o tem pamiętać chce- 
my. 

Trzęba nam także zwrócić uwagę na mło: 
docianych robotników wiejskich, na młodzież 
wiejską najemniczą, Niewiele zazwyczaj o niej 
wiemy, Szkół nie było. Chłopiec czy dziew- 
czyna rośli samopas. Ślużyli od lat najmłod- 
szych za posyłkę we dworze. Potem, z bie 
giem ozasu awansował na pastuszka, na pa- 
ichka, Dziś są już (nie wszędzie niestety) 
szkoły i młodzież wiejska. bez różnicy klasy 
coraz częściej będzie spędzała w szkoje lata 


wielk! | dziecięce į młodzieńcze do cztęrnastego raku 
rolniczym i najemników wiejskich, jest w niej ; 


życia. Od czternastego roku życia trzeba, aby 
e miedzięży pamiętały organizacje nasze, Bee 
dzie trzeba i u nas pomyśleć o czasopiśmie dla 
„młodzieży robotniczej” (miejskiej | wiejskiej) 
w rodzaju tych, jakie istnieją za granicą i są 
tam wydawane przes organizacje partyjne, 
Trzeba będzie pomyśleć í o mówcach, o nau 
czycielach, specjalnie przygotowanych i wy* 


szkolonych, Miejscowe organizacja  nobotni: 
026, cukrownie, browary, krochmalnie — mo» 
gą posiadać miejscowe samoroddć talenty, 


które zastąpią mówców z miasta, ze stolicy, 
Najlepiej byłoby, gdyby się wyszkolił j urobił 
typ mówcy wędrownego, nauczyciela wędrow 
nego, pochodzenia wiejskiego „znającego śro 
dowisko wiejskie. / 

Nie tylko O nauce, ale ja noztywóe dla 
młodzieży trzeba myśleć. Łatwiej o rozrywce 
myśleć w szczerym polu. W miescie = jest 
„kino” i tyle (ą możę i co gorszego), Na wsi 
jest pole, las, rzeka -— ©0 otwiera tysiące mr 
źliwości zabawy latem, Zimą jest książka, jest 
teatr amatorski, może „kino“ wędrowne, 

Gdy zaczynamy mówić ó robocie na wsl, 
rozwierają się przed nami widoki beż końca. 
Ocean do wypicia, A roboty dokonanej jest 
żawsze į wszędzie mało w porównaniu. z tą, 
którą wykonać należy, Najtrudniej jest  za- 
cząć. Kiedy wielkiego malarza franowsiki 
pytano. jak poczynał sobie z olbrzymiemi piot 
nami, wyobrażającemi bitwy napoleońskie, 
pełnemi ludzi, koni, trupów, dymiących miast 
i lasów, odpowiadal; zaczynam zawsze od pier. 
wszego bagnetu, n? samym skraju płótna; dó 
bagiietu dorabiam karabin, do karabinu żoł 
nierza; reszta sama się składa, Najtrudniej. 
8%:—to pierwaza komórka „miodocianych* na 
wal, 

da Henryk Besmaski, 


Posedzenie 212 


szereg banków, jaw II-gi Oddział banku Za- 
obodniego, Bank City, Bank Tow. Spółdżiel- 
czych, bank Handlowy, Bank Kypiectwa Pol 
skiego, które nie chcialy przyjąć pod zastaw 
ani pożyczki długoterminowej, ani premjó- 
wek. Gdy pos, Zagórski wspomiń.ał o ender 
kim pośle dr. Rządzie i b. endeskim mia, 
Karpińskiiń, stojących na czele banku Tow, 
Spółdzielczych i bojkolującycą skarb polski, 
na prawicy zapanował niepokój, zaczęło do- 
magać się dd marszałka, aby przerwał mów- 
cy. Nastrój większości luby stał się zdecydo- 
wanie „autybarkowy“, Pan mia, Nowodwor 
elki Wsłąpił na wybunę | obiecał przeprowa 
dzenie ślecziwa, W co niewielu posłów uwie- 
rzyło, ale 'p. Nowodworski pozyskał jednak o 
klask, oświadczając, że wczoruj zearesatowa- 
no 3-ch dyrektorów banku Kupieetwa Potskie- 
go. Zobaczymy, jaki kędzie przebieg i wynik 
zapowiedzianego śledztwa. 

A oto następnie pokazuje się p. Rząd 
l zafrusowany, zbily z tropu ośw adeza labie, 
Że.wprawdzie on i p, Kawpiński stoją na elé 


rowie me są odpowiedzialni za czyny futukcjo- 
nacjuszów (może odwrotnie funkojona rjusze 
są odpowiedzialni za czyny dyrektorów?!) i 
żę bank musi w operacjach swych „iadywidu- 
elizować", czego posłowie sejmowi w prosto: 
ce ducha nie zrozumieli i obdarzyli „indyw? 
Glańizującego" na szkodę skarbu polskiego p. 
Rząda wezie niepochiebiiemi epiletami, zu- 
pełnię resztą zasiużonemi, 

W kuluarach krążyły pogj ogki, że między 
pos. Zagórskim i p. Rządem doszło na weł do 
Iozpiewy czynnej. P. Rząd utzuł sę podobtio 
dotkniętym cytaty 2 Wyspiańskiego, użylą 
Aip et Fe taa Ma „Nie wiadomo, kto tu 

y i j =- ý Í y ź šaci 
dobodzieje, ej tyd jucha, czy też ksiądz 
k t 

Początek posiedzenia o godz. 4 m, 80. Ława mi- 
nisterjalna pusta, . 

Marszalek "oznajmia, że Prezydent Ministrów 
donosi Sejmowi o zwolnieniu przez Naczelnika Pań- 
stwa mia. wskiego i powierzeniu mu dal- 
szego Spiawowania funkcji do chwili  zamianowa- 
nia jego następcy, 

Sekretarz odczytuje interpelacje. 


„ROBOTNIK“, środa, 28 lutego 1921 r. 
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WOS o z a ca NE 


P. MARSZAŁEK A PASZPORTY ZAGRANICZNE 
DLA POSŁÓW, 


Przed porządkiem dziennym zabrał gos tów. 
Barlicki:; 

W drugiej polowie ub. tygodnia pos. Diamand, 
Niedziałkowski i Czapiński zwrócili się do Min. 
Spraw Zagranicznych o paszporty na wyjazd do 
Wiednia na konferencję socjalistyczną w eelach im 
formacyjnych. W Min. odpowiedziano im, że nie 
można im dać paszportów, a powołano się na jakiś 
zakaz p. Marszałka, Zapytuję więc przedewszyst- 
kiem Pana Marszaika czy i o ile jest prawdą, że 
wydał do Ministerjum Spraw Zfigran. jakieś po- 
łecenie, mające na celu ograniczenie ruchu posłów 
w stosunku do zagranicy? 

Marszałek odpowiada, że „ani mu się śniło* 
o czem podobnem, (Język mu się jednak plącze). 
Nie ma on nie przeciwko wyjazdowi „kolegów tow, 
Barlickiego zagranicę”, 

Tow. Barlieki: Nie dziwię się, że Marszałek 
nie mfiby nie przeciw temu, żeby caly Klub nasz 
wyjechał, Opierałem się na oświadczeniu 3 swojoh 
kol, którym nie mam powodu nie ufać, że Marsza- 
łek wyraził życzenie, by nię wydawano posłom ja- 
kimkolwiek paszportu zagranicznego, jeżeli mie 
wykażą się poleceniem od Marsząika. Bardzo rad 
jestem, że tego nie było, bo w przeciwiym razie 
byłoby to zyykłe bezprawie, 

Odesłano w pierwszem czyteniu beż dyskusji 
kilka ustaw do komisji. 

Następnie po referacie p. Matakiewioza przyję- 
to ustawę w sprawie zmiany niektórych postano» 
wień o postępowaniu sądowem, cywilnem w Maly- 
polsce. Zmiany te stały -się potrzebne wskutek 
dalszej obniżki waluły i braku sif sędziowskięh w 
"Małopolsce, skąd wiele sił oddano do innych dziel- 
nie. Ustawa ta ma obowiązywać z dniem 1 kwiet 
nia r, b, A 
Ustawę przyjęto w drugiem i trzeciem czyta- 
niu. 


DYSKUSJA NAD OŚWIADCZENIEM PREZYDEN- 
TA MINISTRÓW, 


Ks. Madej (Klub Katol-Lud,) skarży się na 
administrację w Małopólsce, zarzucając jej partyj- 
hość | tylko ze względu na dobro państwa nie prze- 
chodzi do opozycji i będzie głosował za votum uf- 
ności dla rządu, > 

Mówca staje w obronie małorolnych i bezrol- 
nych włościan, krzywdzonych na rzecz bogatych 
chłopów przy przeprowadzaniu reformy rolnej, 

Następnie ostro atakuje Czechów za zagarnię 
cie Spisza i Orawy, stając wl obronie tamtejszego 


ludu i żądając ed rządu polskiego, aby tem doma- | 


gał się przyłączenia do powiatów spiskich Jawotz- 
ny, bez której powiaty te istnieć nie mogą. 

Pos, Grlinbaum (sjonista) ubolewa, że prez. 
Witos pominął w swem oświadczeniu sprawę, ży” 
dowską ; twierdzi, że Polska uprawia „etatyzm an- 
tysemicki*, że Żydzi nie zgodzą się na. równoii 
uprawnienie, lecz żądają praw odrębnych dla ga- 
rodowości żydowskiej oraa wypelnienia przez rgąd 
polski traktatu o mniejszoś 

Ks, Okoń cieszy się, że na czele rządu stoi 
chłop, alę polityka rządu obecnego, w którym brak 
przedstawicieli lewicy spolecznej uie budzi weń 

ania 1 będzie głosował przeciwko niemu. 

Mówea krytykując dyplomację polską oświąd- 
cza, że Jagiello nie umiał wyzyskać zwycięstwa 
grunwaldzkiego, a p. Dąbski nie jest w stanie wy* 
zyskaó zwycięstw”. „ad bolszewikami, 

PRZEMÓWIENIE PREZ, WITOSA, 


Po krótkim przypomnieniu. historji rządu © 
beciógo prez, Witos daję wyjaśnienia cò do naj. 
ważniejszych spraw poruszonych w dyskusji, 

ROKOWANIA RYSKI, 

W sprawie rokowań ryskich stwierdza, żę tyl- 
ko opór delegacji czy rządu sowietów  udaremnił 
zakończenie rokowań w pietwszej poluwig lutego, 
jak się na to zanósiło, Uoiegacja Bowiecku cdkias 
da nawet podpisanie dzupeiniorego już tekstu w 
mowy o wymianie jeńców 1 zakiadników, oraz ree- 
migracji wygnańców. Taktykę przewiekania sto 
süje delegacja sowiecka również w sprawach eku- 
nomicznych i stale dąży do umniejszęnia 
zań przyjętych w preliminarjach. Rząd nasz uni- 
ka wszystkiego, coby mogło utrudnić lub opóźnić 
zawarcie pokoju, nie moża jednak odstąpić od 
swoich siusznych i sprawiedliwych żądań, | 

_ Zarzuty, jakoby nasza delegacja wywierała. tr 
jemny wpływ na postęp prac pokojowych, są nieu- 
zasadnione, bo wiuę ponosi tylko delegacja so- 
wiecka. Podkreślam to, by usuuąć wszelkie por 
dejrzenia, że jakikolwiek wzgląd partyjny miałby 
wplywać ba utrzymanie w Rydze (stanu, któryby 
dla Państwa nie był korzystny, Rząd uznał za 
wskazano wyslać do Rygi ministra Steczkowskiego 


i wyposażył go w szerokie pełnomocnictwa. Po je- 
go powrocie, o ile zajdzie potrzeba, nastąpi decy- 
żja co do wzmocnienia naskej delegacji owej, 


Wedlug ostatnich wiadomości punkt martwy został 
przezwyciężony i rokowania posunęły się znacznie 
naprzód i zapewne w niedługim czasie będzie mógł 
być podany Izbie do wiadomości ich wynik. . 
PLEBISCYT NA GÓRNYM ŚLĄSKU, © 
Sprawa plebiscytu na Górnym Śląsku stale 
jest największą troską Rządu, który nie zaniedbał 
ticzego, aby termin przyspieszyć, a ludności ża 
pewnić swobodę w wypowiedzeniu swej woli, 
POLSKA A FRANCJA, 
Wizyta Naczelnika Państwa w Paryżu sparali. 
żowala terdencyjie informacje rozsiewane prze- 
tiw nam we Francji i stworzyła atmosterę przy- 
jazną, w której rozpoczęły się teraz konkretne ro- 
kowania. Prowadzode przez ministrów Sapiehę i 


Sosnkowskiego przybrały one obrót pomyślny. Q 
wyulkach dowie się Izba w najkrótszym czasie. 


Ponadto rozmowy w Paryżu przedstawiciel; KEsĘe: 


go rządu-z przedetawicielami rządu i spoleczeń* 
stwa francuskiego rozwiały legendy © naszym im- 
perjaliźmie, euowiniźmie i nietoleraneji. Zrozu- 
miano, że Polska oie widzi dla siebie zbawienia w 
„akeji wywrotowej į w anatchji; ale a drugiej s17% 
uy nie chee mieć nie wspólnego z reakcję, że dąży 
do nawiązania ócistych stosunków g sąsiadami, jê- 
j żeli oni usuną przeszkody, które są po ich stronie. 
BUDŻET' I FINANSE, 


Prace nad budżetem za rok 1921 dozualy 


przerwy wskulek wydarzeń wojeunych, Prelimie — 


narz na r. 1921 zostanie 
najrychlej, Muszę jednak nadmienić, ża g 
łożeń budżetowych, które rząd wnosił do Sejmu 


ani jedno nię zostalo ostatecznie przes Sejm załat- 
wione, i 

"(o do stanu dlugów zagraniczń tych państwa, te 
Przypomwię, że w październiku 1919 roku ówczesny 


Minister Skarbu stwierdził, że uma długów zagra” 
ujcznych państwa nie jest dokładnie znana, bo Mie 
nisterstwa resortowe zacięgały długi s powątku 
bez wiedzy Ministra Skarbu. Dziś żadne zobowiąe 
tanie zagraniczne nie może być zaciągnięte beż 
wiedzy i zgody Ministra Skarbu, te zaś, które się 
były wymkuęły z ewidencji we wspomnianym o 
kresie, są już ustalone, Wykaz długów 
nych Państwa jest zupełny į może być na każdą 
żądanie Sejmowi przedłożony, i 
Prace około sporządzenia zestawień dochodów 
i wydatków do 31 marca 1920 r. są w pelnym toku, 
Sprawa zamknięć za okres do 81 grudnia 
roku jest na ukończeniu, tak, że Ministerjnm Skap- 
bu mogło już podać do wiadomości Sejmu surar 
Wozdanie kasowe za pierwszy kwarta? tego okne 
Su, 
REORGANIZACJA URZĘDÓW, 


W przemówieniach podnoszono sprawę reop 
ganizacji urzędów. Otóż rewizja organizacji 14 
ministerstw, dzielących się dotąd na 70 sekoji i 
B82 wydziały, doprowadziła do uproszczenia ich 
przez podział na 54 departamenty i 282 wydziały, 
a więc o 100 wydziałów mniej. Statut Ministerjum 
Spraw Wojskowych będzie przedłożony Radzie Mł- 
nistrów do zatwierdzenia za 2 tygodnie, 

Dla dalszego przeprowadzenia reorganizacji 
władz i urzędów II i I instancji będą powołane wo- 
iewódzkie komisje oszczędnościowe, składające się 
z wojewody, z prezesa Izby Skarbowej i z jednej. 
osoby z poza urzędników państwowych. 

W myśl regulaminu Rady Ministrów wszelkie 

mające większą doniosłość gospodar 

pożyczki rządowe dla towarzystw 4 

spólek ponad 500 tysięcy marek są rozpatrywane 

i uchwałane przez Komitet Ekonomiczny, któremu 
APROWIZACJA, j 


Co do niedomagań aprowizacyjnych, to Bząń 
podjął energicznó starania a dokonanie zasiewów 
wiosennych, zabezpieczenie nawozów sztucznych 
na wiosnę i jesień, o usunięcie trudności w zagr 
patrzeniu ludności w opał i drzewo wlan 
orag o dostarczenie odzieży, W ostatnich czasachp 
wydał rząd zarządzenia celem usunięcia paskam 
stwa i liczy na: wydatnę współdziałanie spoleozeđe 
stwa, co jednak do 
życzenia, 


CZĄ, 


CÒ RZĄD MOŻĘ 


Jest jasne, że w obecnych warunkach gospodaż- 
czych i politycznych Rząd nie był i w najblitniej 
przyszłości nie będzie w stanie zad 
wszystkim postulatom, kióre mu się stawie. Rząd 
ma zrozumienie dia potrzeb f 

wowych, lecz musi stanowczo 
dęta żądania może tylko tak daleko jak 


RZĄD, SPOŁBCZEŃSTWO, A PARTIE 
Ż POLITYCZNA, 

Nestępnie prez. Witos mówi o stosunku spo- 
łeczeństwa i partji politycznyćh do rządu, o tem; 
że niesłusznie wszystkie winy za niedomagania © 
beene zwala się na rząd, ; A 


j 6d której tak łatwo 
lain się nietylko osoby lecz i cale stronnictwa (Bra- 
wa, głosy; tak jest). Znalazły się stronnictwa, 


prezentowane tutaj i mające nawet w rządzie 
śwych przedstawicieli, które domagały się od rzą- 
du, słusznię zresztą, bardzo wiele, a 


wszelkiemi eposobami starały się obulżyć jego po- 
wagę nietylko w kraju lecz i zagranicą 


(Glóey: Hańba! Nędźnik jakić-), Zak 


; pracy rzadu dyakret 
nie wprawdzię śle obszernie | niędwuznacznić da 

do mozumienia, że niektórzy oztoñkó 
rządu obecnego interesują ślę puskarskim 
handiem drobiu, 


Wreszcie prez. Witos wyraża pogląd, że we 


5 
z 


przedłożony Sejmowi jak 


zagranie © 


tej pory pozostawia wiele de 


(Glosy: 
l z $. 3 


a REJY 


| tum zaufania Sejmu winno być wyrazem istotnej 


= £hęci wspólpracy z rządem, a nie czczą formaling. 


GŁOSOWANIE. 
W głosowaniu nad wnioskiem pos. Federowi- 


ko JE cza, pierwszą część przyjęto glosumi' wszystkich 


| glfoanietw z wyjąlkiem socjalistów, grupy Stapiń- 


skiego i klubu postów żydowskich, Część ta stwier- 
dza „potrzebę nieprzerwanej pracy w kierunku 
urzeczywistnieria zadań polityki zewnętrznej i we- 
wnętrznej”, 

Druga zaś część, mówiąca o zaufaniu do rządu 


| przeszła głosami stronnictw środka. Przeciwko tej 


|| części glosowały zarówno Zw. Lud, Nar, jak też wy» 
- mienione stronnictwa lewicy. 
| PRZECIWKO 0SZCZERSTWU KŚ, ADAMSKIEGO 


Tow. Moraczewski prostuje oszczerstwo 


K A ks. Adamskiego o kooperatywie kolejarzy, w 


_"  którem niema ani 


jednego słowa prawdy. 
Mówca żąda od ks. Adamskiego dowodów 


A TB uzasadnienie swego oskarżenia, w przeciw- 
"mym razie potraktuje ks. Adamskiego, jak 


wood oszczercę. 
F a NAGŁE WNIOSKI. 
' Po przemówieniu ks. Londzłna i nn. Ponis- 


towskiege odesiano do komisji rolnej i skarbowo- 
budżetowej nagly wniosek klubu Nar. Zjeda. Lud. 


| mietwa kontraktów drzewnych austrjackich. 


Następnie po uzasadnieniu przez pos. aer: 


rządu surowego ukarania tych banków, które 
<hcą przyjąć państwowych papierów wartościowych 


_ pod zastaw. 
e Dalej wniosek ks. Kaczyńskiego w sprawie pares rządy zamnaczają, iż w równym stop” 
| rekwizycji mieszkań, 


Wreszcie wniosek nagly, poparty przez wszyst | 


| kie stronnictwa sejmowe w sprawie grożącega od- 


roczenia terminu plebiscytu na Górnym Śląsku i 


mi. Ostatni wniosek przyjęto odrazu bez dyskusji 
merytorycznie. . 
Następne posiedzenie w piątek o godz. 3 4 pół 


po pol. yaj 
ore Kaja 


| anie naiari 
bolszewickiego na Grue. 


WNIOSEK NAGŁY 


| posłów: Daszyńskiego, Barlickiego, Libdrmana 


A i tow. w sprawie zbrojnego napadu oddziałów 


1> aka 


sp 
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Gruzję. 

Wedle otrzymanych urzędowych wiado- 
i rosyjskie, należące dò regularnej armji So- 
wietów, rozpoczęły podstępnie operacje wo 
jenne przeciwko Rzeczypospolitej gruzińskiej . 
bez żadnej przyczyny, ze strony napadniętego 
narodu. 


częły się w chwili, gdy na skutek kroków, 


przedsięwziętych przez rząd gruziński, celem 
zlikwidowania wszelkich -zatargów, Sowiecki 


Nowa ta wojna sprowokowana lekkomyśl- 


. nie! przez sowiecki rząd, wywołać może nieo- 
_ _ bliczalne nasjępstwa 
| lecz w ogólności na Wschodzie Europy. Ponad- zawierających umowę, byłyby one lub jedno z 
| fo jest ona zbrodniczym gwałtem, podjętym | nish, bez dania przyczyny ze swojej strony, 


nietylko ma Kaukazie, 


w eela zdławienia wolności i ni 


dzielnego narodu, którego jedyną winą jest, że 
_ pragnie na swojej ziemi 

p sprawiedliwości wedle własnej swojej woli i 
k sumienia, a nie według dyktatu rządu mos: | we wstępie. 
* / kiewskiego. 


ugrumtować ideały 


W tym groźnym dla narodu gruzińskiego 
położeniu jest obowiązkiem éwiata cywilizo- 
wanego, a więc i Połski, pośrednio intereso- 
wanej w tym zbrojnym zatargu, zaprotestować 


Teate Mały. 


| „Cierpki owoc”, komedja w 3 aktach Roberta 
n Bracco. Dek. W. Drabika, reż, St. S sa! itaw- 
AC ski. 


Pannę Matyldę (p. Gryficz - Milewska) 
wydano jako młodz uiką panienkę za zużyte- 
go już i giupkowatego pana Ernesta Riceśti 
(Feriner), który dawiio już stracił talenty me- 


- skie. „Cienpki owoc” stanowi przeto dlań żąd- 


na karesów małżonka. Aby powetować sobie 
zawód uwiodła ona utalentowanego w tych 
sprawach, osiemnastoletniego Ludwiczka. Cu- 
_dzołóstwo uważa jednak urocza (i w iaterpre- 
tacji p. Gr. Mielewskiej urocza) pani za zło 
konieczne, wynikające z tej „plagi społecz- 
mej”, jaką stanowią niedobrane. małżeństwa. 
Dowiedziawszy się o tem, że jed siostra 
_ Zofia, pensjonarka, „zakochała się” w siwie- 
- jącym już Gustawie Franchesi i ma zamiar 
popełnić podobuę głupstwo usiłuje Matykda 
przeszkodzić temu małżeństwu za pomocą 
dowcipnego podstępu. P. Gustaw bowiem pra- | 
ge również nie tyle ręki ile dz.ewictwa Zo- 
i, spodz ewając się, że przy tym młodziuśkim * 
łac oku rozgrzeje awe wystygłe już zdołmości. 
Doświadczona: Matykla przebiera sę w su 


mości, źbrojne oddziały sowieckie, ormiańskie | młena jes pierwszorzędnym 


ROBOTNIK", środa, 23 lutego 1921 r. 


przeciw zbrodni i mojnie, swawolnie wywo- 
ianej. 


Lud polski Ste słowa podziwu i zachęty 
dla niepodległej Gruzji, toczącej w tej chwili 
krwawy bój przeciw najeźdzcy. 

By dać wyraz temu uezuciu, ożywiające- 
mu opinję publiczną w Polsce, na wieść o na- 
padzie, podpisani wnoszą: 

et „równać uchwalić: 

lska protestuje z całą siłę przeciw na- 

poco ma niepodległą Gruzję, dokonanemu 
przez regularne oddziały zbrojnej siły sowiec- 

oj i kę z gorata sympatją wieść o bohater- 
i wytrwałości, z jaką lud gruziński zde- 
padne jest bronić swej niepodległości 


przeciw najeźdzcy. 

Wzywa się Rząd, by w odpowiedniej dro- 
dze dyplomatycznej dał wyraz temu aee 
e ENa ZA 
go. 


Kronika  polityosaa. 
j Układ polsko-francuski. 
Biwro paryskiej Agencji East Empreses o 


trzymało komumikat następujący: 
Prezydent rady ministrów ordz minister 


w sprawie zbadania zatwierdzonych przez mim roł- | spraw zagranicznych Briand i Sapieha, polaki 


minister spraw zagranicznych podpieali w 
dniu 19 b. m. umowę polityczna, potwierdza- 


skiego przyjęto naglość wniosku,  żądającego od nie | jaca i rozwijającą treść deklaracji wspólnej, u- 


EE a 
Układ poprzedzony jest wstępem, w którym 


miu dążą do utrzymania pokoju, oraz do pozo- 
stawienia w mocy wspólnie podpisanych 
Iraktatów, lub tych, które mają być w przy- 


; g -_ wspólaego glosowania górnoślązaków z emigranta | szłości podpisane w celu zapewnienia pokoju 


w Buropie oraz bezpieczęństwą i obrony te- 
rytorjów obudwu państw, jak również ich 
współmych interesów politycznych t ekono- 
pema EST Rp, Ý peren aeie 


1) W oeła uzgodnienia usiłowań dążących 
do utrzymania pokoju obadwa rządy zobowią- 
zują się porozumiewać sę © do wszelkich 
kwestji z zakresu polityki zewnętrznej, do- 
tyczących obudwm państw, a pozostających w 
związku z uregulowaniem stosunków między- 


EROAA — ormiańskich i rosyjskich — na | narodowych w myśl traśsiażów oras zgodnie 


do Egam Ligi narodów. 

` 2) Z uwagi na to, iż odbudowa ekono- - 
warunkiem 
przywrócenia normalnych stosunków między- 
narodowych oraz pokoju w Europie obadwa 
rządy będą się porozumiewały w tym wuglę- 
dzie celem przeprowadzania akcji solidarnej, 


Walki te mają charakter wojny, a rozpo- | oraz udzielania sobie wzajemnie pomocy. O- 


badwa rządy będą się starały o jaknajszerszy 
rozwój wzajemnych stosunków ekonomicznych 


rząd ormiański zapewnił o swojej gotowości | między obudwoma państwami. W tym wzglę- 
"_  mozpoczęcia rokowań i wysłania delegatów w | dzie będą zawarte specjalne umowy i kon- 
- tym celu. > 


wencje handlowe. 
8) Gdyby wbrew przewidywaniom i in- 
temejom szczerze pokojowym obudwu państw. 


zaatakowane, wówczas obadwa rządy porozu- 
mieją się co do obrony ich terytorjów i ochro- 
ny ich uprawnionych imieresów, bann 


4) Obadwa rządy obowiąmują się porozu- 
miewać z sobą przed zawarciem nowych ur 
kladów, dolyczycych ich polityki w Europie 
centralnej ; wschodniej. 


kienke pensjonarki i doprowadza p. „Guskówa 
do takiego rezigrania nerwów, że odamłodzo- 
ny na chwilę siwosz traci panowanie nad so- 
ba. Skompromitowany w ten sposób amator 
„Gierpk:ego owocu* mści się na złośliwej Ma- 
rne it, rezygnując z palmy męczeństwa u 

boku Zosi, podsuwa swą narzeczoną kochan- 
kowi osiemanastoletniemu jej siostry. Ludwik 
i Zosia sę młodai ı są nie od tego. Ne wie 
dząc jak, kiedy i co (nie wiedzą tego zre- 
szłą i widzow'e, bo autor nie umiał im tego 
pokazać), zakochują się w sobie — i. p. Ma- 
tybdzie nie pozostaje nic innego, jak zrezy- 
gnować z chłopea na rzecz siostruni. P. Gi 
staw zemścł się. 

Komedja ta jest przeto starym, jak pięć 
dziesięc ołełmi małżonek piętnastoleniej żony. 
na sto sposobów ogranym, wyświechłanym, 
zawsze zresztą akinalnym tematem. Nie- 
ma w miej hadzi żywych. pełnych. Każda 
postać jest tyłko przekrojem płci męskiej lub 
żeńskiej, pokazanym w pewnym wieku i w 
Paa boze i zużyciu fazie. Poza 

ią organiamu ludzkiego — lu 

aik c pesi Saiao nie objawiają się kim 
| są, nie żyją. Są Włerackimi pajacami, kiero 
wanym! sznurkiem w ręlau włoskiego autora. 

Żyje w nich tylko płeć i to w b. perwotnem 

znaczeniu. 


Aa 


Układy, dotyczące stosunków handlowo- 


ekonomicznych, a objęte drugim punktem ni- | 


niejszej umowy, są na ukończeniu i będą w 
dniach najbliższych awe (E E.). 


AAC. o układzie. 


W nieobecności Brianda i Bertheloi'a dy- 
rektor poliiyczny w ministersbwie spraw za- 
graniemnych Porretti della Rocca zakomuni- 
kował w dniu 21 b. m. tekst układu polsko- 
irancuskiego ambasadorom: —. belgijskiemu, 
Sianów Zjednoczonych i japońskiemu, oraz 
chargés d'afaires angielskiemu i włoskiemu. 
(E. E.). 


> da 
VI Sesja Rady Administracyjnej Międzynaro- 
dowego. Biura Praey. 


Ministerjum Pracy i Opieki-społecznej ko- 
munikuje, iż według nadesłanego” Aprawozda- 
nia na 6-ej Sesji Rady Administracyjnej, któ- 
ra odbyła się w styczniu 1921 r. w Genewie, 
prócz przyjęcia nowych członków do Między- 
narodowej Organizacji Pracy, oraz budżetu 
na rok 1921, omawiany był obecny stan raty- 
fikacji Konwencji Waszyngłońskich oraz spra- 
wa III-ej Międzynarodowej Konferencji Praey. 

W dyskusji nad ratyfikacją Konwencji 
Waszyngtońskich, delegat robotników angiel- 
skich, Stuąrt Bunning, zwrócił uwagę na do- 
niosłe znaczenie ratyfikacji. Konwencji War 
szyngtońskich dła stosunku organizacji robot- 
niczych do Międzynarodowego Biura Pracy. 
Jeżeli rezultaty Konferencji Waszyngtońskiej 
nie zostaną utrwalone, zaufanie do M. B, P. 
osłabnie. 

Następnie, na skutek deklaracji przed- 
stawiciela rządu szwajcarskiego, p. Piistera, 
przeciwko wprowadzeniu kwestii robotników 
rolnych na porządek dzienny IIT-ej konferen- 
cji, obszernie rozważano zasadę, czy Rada Ad- 
ministracyjna może zmienić porządek dzienny 
Konżerencji, przez siebie uchwalony i roze- 
slapy rządom. Zdecydowano, iż w myśl art. 
402 Traktatu Wersalskiego, jedynie ogólna 
Konierencja Pracy władna jest skreślić dany 
'| punkt porządku dziennego. 

Z prac zaś Komisji, przedstawionych pod- 
cza8 omawianej sesji, szczególną wagę miało 
wobec domagania się w swoim czasie przez 
Polskę miejsca w rzędzie 8 pańsyw najbardz'ej 
uprzemysłowionych, mających ` zapswnionego 
stałego delegata rządu do Rady Administra- 
cyjnej, — utworzenie Komisji dla wspólnego 
opracowania z Sekretarjatem Jeneralnym Li- 
gi Narodów tych norm, jakie przyjąć należy 
przy kwal fikowaniu państw w rzędzie 8-u naj- 
bardz p aosych. 

Obacało a! za 8 państw najbardziej uprze- 
mysłowionych uznane są: Stany Zjednoczone» 
Wielka Brytanja, Francja, Niemcy, Włochy, 
Belgja, Japonja i Szwajcarja. Włączenia na li- 
stę państw tych, oprów Polski, domagają się: 

szpanja, Szwecja, 


Hi Kanada i Czecho-Sło- 
waoja. 
w 
Sundik? przeciwko nhpływowi cudzoztemców 
od Wsohodu. 


Min. Spraw Wewn. w najbliższych dniach 
wnosi do Sejmu projekt ustawy, regulującej 
kwestje wjazdu i prawa pobytu w granicach 
Raeczypoap. cudzoziemców. W związku z tem 
uetawa powyższa reguluje zasadniczo kwestię 
dokumentów osobistych; w ogólności przewi- 
dziańą jest możność wysiedlania z państwa 0- 
sób nielegalńie przekraczających granice i eto- 
sowania do winnysh znacznych kar, 


TÅ +R 
„Chytra mechanika“ ondeokich Motiernichów. 


Wczorajszy „Naród“ przytacza ciekawy 
dokumenoik politycziy; jest to instrukcja, roze- 
siana przez Sekretarjat Główny Związku Lu- 
dowo - Narodowego. Instrukcja brzmi, jak na- 
stępuje: 


Włosi nie mają miłości jako namiętności, 
znają ją tylko jako funkcję fizjolog czną. Ko- 
medja pozatem jest {L cho, niedbale zbtudowa- 
na (poza jedyną soeng, w której Matylda gra 
penejonarkę). 

Należałuby zapytać, poco ją aż 2 Neapolu 
sprowadzono do Warszawy, gdyby nie dwoja- 
kiego rodzaju rekompelsata. Jedna — to 
świetny, inkrzący się, z mistrzostwem balan- 
sujący między pornograficzną, sztubacką gwar 
rą a wykwintną pikanterją, dowcipny praw- 
dziwie dżałog. R. Bracco posiada w pelnem te- 
go słowa ziaczen u lekkość, zwinność, niepo- 
chwytuość i finezjię komedjowego djalogu. 
Stworzyć ani komedji, ani postawić ludzi ży- 
wych nie umie, ale umie rozprawiać, jak ma- 
łc kto. Wzór teatralnego causera. Jego dow- 
epy, pieprane a przecie dyskretne aluzje pa 
dają na całe trzy akty niby różowa chmura 
womliego, odurzającego kwiecie, usypiając 
myśl, pozwalając, zapomnieć, iż gadanina, 
choóby najrozkoszniejsza, to jesacze nie utwór 
dramatyczny. 

Druga rekompensata, to p. GrytiesMie- 
lewska. Udeiva w niej przedewezysikiom T 
stra intel geuoja, św.adomość środków gry 
cech własnej indywidualności aktorskiej, Mok 


| danych całkowicie woli artystycznej. Pod tym 
Wbrew twierdzeniu Słendhala ci | wzgłędem ule wahałbym się zestawić ją z Sol- 
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NI. 58 


Nie do druku. Warszawa, dnia 13.X1I 20 r. 


Wskazówki polityczne Nr, 14, 


W ostatnich dniach zdecydował się Sapieha iść X: 
w sprawie poliiyki wschodniej w porozumieniu z” 
rządem francuskim, Antagouizm między Sapiehą 
a Daszyńskim jest duży. Daszyński pragnąłby wy- 
gryźć Sapiehę ze stanowiska ministra spraw zagra” 
nicznych, by je samemu zająć. Hamuje go tylko 
świadomość, że spowodowałoby to przesilenie gabi- 
netowe w całej pelni, sięgnięcie bowiem Daszyfń- 
akiemu po tekę miaistra spraw zagranicznych była. 
by kamieniem obrazy dla Narodowego Zjędnocze= 
nie Ludowego i Narodowo-Chrześcijańskiego Klubu 
Robo:niczego. Hamuje Daszyńskiego ponad to. 
wzgląd, że Sapieha jest naogół dobrze widziany w 
Belwederze, a 
Mówi się też o pewnem naprężeniu stosunków. 
między Bełwederem a Witosem, który pragnąłby 
się 'politycznie od Beiwederu bardziej uniezależnie, 
Należy tak postępować, by się przyczyniać do 
pogłębienia się antagonizmu: Sapiehy i Daszyńskie- 
go, oraz Wiżoza i Belwederu, czynięc to. oczywiście, ` 
dyskretnie i umiejętnił, ażeby z jednej strony nie 
wywoływać skutków odwrotnych od pożądanych, a 
z drugiej, ażeby to nie wyglądało na pełne solidery- 
zowanie się z polityką Witosa i z polityką Sapiehy. 
oraz na bramie za nich odpowiedziałności, 
Pieczątka: Związek Ludowo-Narodowy. 

Sekretarjat główny. 


Z powyższego widzimy wyraźnie, do ja- 
kich mizernych intryżek, do jakich lichych 


czucia odpowiedzialności uciekają się endecy. 
w nieustannej trosce o swoją partyjną pieczeń. 
LI 
zę A 
PRZEMÓWIŁ DZIAD DO OBRAZU?,, 
Qdeswa ministrów. 
Celem przeciwdziałania szalonej Urożyżnie 
Rząd wydał szereg zarządzeń, za któremi wkrótce 
pójdą dalsza, Między innemi rząd postanowil na- 
razie w najbliższym ezasie nie podnosić ceny na 
produkty, których sprzedaż należy do władz rządo- 
wych, a mianowicie zboże, mąkę, sól, węgiel á 
drzewo, jak również nie podnosić taryf kolejowych. 
Do analogicznych zarządzeń wezwał Rząd zerządy 
gmin. Nadto władze dadzą inicjatywę do tworze- 
mia komitetów spolecznych, których zadaniem bę- 
dzie propagowanie akcji zwalczania drożyzmy ji 
lichwy wojennej przez samo spoleczeństwo. , ' 
Rząd wzywa w tej publicznej formie produ- 
centów i kupców, aby bezwarunkowo wstrzymałi 
wszelką zwyżkę cen na produkty, Rząd występuje 
z | aniem, zanim zmuszony będzie wstąpić 
surowych zarządzeń i represji wobec nie- 
ewy S nieliczącej się z dobrem ogółu ani s- 
yn obowiązkami obywatelskimi pre: 
lacji. Jest palącym wstydem, że w SĄ yz odre- 
dzania się Polski w najcięższych warunkach wielka 
ilość producentów i kupców nietylko nie chce por. 
magać w dziele odnowy Rzeczypospolitej, ale, po" 
garszając warunki egzystencji miljonów obywatełi, 
pracuje przez to narówni z największymi wrogami. 
na szkodę Ojczyzny. Piętnowanie winnych jedno- 
stek jest obowiązkiem społeczeństwa, opinji pu- 
blicznej j prasy. To jeduak nie może wystarczyć. 
Nie można dość silnie podkreślić niezmiernej war- 
tości, jaką w 'wałoe z drożyzną ma współdzialanie 
społeczeństwa. Jeżeli w społeczeństwie nastąpi 
zrozumienie, że wydalki, które nie są podyktowane 
koniecznością, należy odlożyć na później,„.że potrze- 
by należy ograaiczyć, zbytku i wygodnych przyzwy« 
czajeń się wyrzec, wtedy poprawa naszego. stanu 
gospodarczego jest pewna, 
Chodzi o przetrwanie miesięcy, o przetrwanie. 
tego przejściowego czasu, w którym rzeczywiste 
braki, jako ostatnie nieuniknione następstwa wiel- 
kich wypadków dziejowych, zeszły się ze zbrodni- 
czą działalnością grupy wyzyskiwaczy, zdających 
sobie sprawę z tego, że to ostatnie chwile zdzierstw, 
dokonywanych na współobywatelach, a napychają” 
cych ich kieszenie, 
Rząd wzywa Was, współobywatele Rzeczypo- 
spolitej, do podjęcia wespół z nim trudu wprowa- 
dzania życia gospodarczego Polski na zdrowe nor- 
malne tory. Rząd woła o oszczędność w gospodar- 


Poza sceną miłosną w pierwszym akcie, 
która mała charabier bardziej histeryczny, 
niż — neapolitański, w całej komedji zresztą 
zespół środków, jakimi działała artystka (głos 
niesrównany zwłaszcza w cien.owaniu ironji, 
chłodu, wtgardy i wzrok naprawdę „mówią: 
ey“) zostawiał wrażenie skończonego piękna. 
Ani jędno zdanie nie było „puszczone”, każde 
zagięcie djalogu nilo życiem. 

Doskonałym jej partnerem był pastwiący 
się nad przejrzałymi żonkos.ami, żałośnie a 
dyskretnie lameutujący z powodu utraty ta- 
lentu męskiego Feriner. Inne role wykonane ~ 
były ze zrozumieniem. Soena milcząca pod 
koniec akiu pi 0 — reżysera 
wypadła świetnie. Zmąć tu było dodatni i po- 
żądany wpływ „Reduty“. 

Zygmunt Kisielewski. 

P. S. Ch kłórzy przysięgają ua kości 
zmarłych, iż w Teatme Polgkim jeszcze w tym 
roku zobaczymy jedną sziukę polską, na /42- 
pytania dotyczące tej spawy w Teatrze Ma- 
lym odpowiadają T i wymownem mile 
ssoniem. 


sztuczek politycznych, bez najmniejszego po 


— 


4 
| 
| 


Je 58, 


stwie prywatnem, jak sam gospodarkę państwową 
usiłuje poddać prawidłom najściślejszej  oszczęd- 
tości. 

Rząd woła o wzgardę dla zbytku, okrywanie 
publicznym wstydem spekulacji i spekulantów, Do 
piero takiem stanowiskiem społeczeństwa wzmoe- 


Diony Rząd zdola podjętą walkę szczęśliwie prze- ; 


prowadzić. 
` Warszawa, dnia 22 lutego 1921 r. 

ą Prezydent Ministrów: WiżoB, 
Minister Spraw Wewnętrznych: (—) Skulski, 
Minister Przemysłu i Handlu: (—) S. Przanowski, 


Minister Aprowizacji: (—) Grodziecki, 


Przed płobiscyfęi. 


EMIGRANCI BĘDĄ GŁOSOWALI WRAZ j 


BTAŁYMI MIESZKAŃCAMI. NOWY „TRY- 
SOM UME* P. SAPIEHY. 
Paryż, 22 lutego. 

(E. E.). Korespondent „Tempsa* teleto- 
tujo s Londynu: i n Ft! 

Doia Zi b. m. odbyło się pod przewodni- 
Mwen Lioyd George a posiedzenie rady naj- 
Wyższej. W posiedzeniu uczesłuiczyli: « ra- 
mienia Anglji — Lloyd George i lond Curzon, 
Francji — Briand, Barthou, Loucher, Doumer, 
Foch i Weygand, Włoch — hr. Sforza, de Mar- 
lino, della Boroda, generałowie Bariott i Gal- 
li, Belgii — Jaspar, Thounis, Delacroix i gè- 
heral Maginco, Japonji —baron Hajashi, Gre- 
tji — Karogołopules i Turcji — Tewtik basza 


"| Reszyd basza. Obecny był również ambasa- 


Hor belgijski w Londynie Loncheur. W spra- 
wie plebiscytu na Górnym Śląsku rada naj 
Wyższa postanowiła, że emigranci górnośląs- 
ty głosować będą tego samego dnia, 00 i stali 
mieszkańcy Górnego Śląska. Postanowiono 
zaproponować wysokiej komisji plebiscyto- 
wej, aby oznaczyła daię plebiscytu na dzień 
20 marca. W razie, gdyby przeprowadzenie 
plebiscytu w tym terminie nąpotkało trudno 
ści nieprzezwyciężone, wówczas komisja ple 
biscytowa ma oznaczyć datę jaknajwięcej 
Łbliżoną do powyżscej. Reda najwyższa zobo- 
wiązuje się wyslać caery bataljony wojska na 
Góruy Śląsk do dyspozycji komisji plebiscy- 
towej- 
BRIAND PRZECTW GŁOSOWANIU EMI- 
GRANTÓW, 
Paryż, 22 lutego. 

__ (PAT.). W sprawie ostatniej decyzji Ra- 
dy Najwyższej co do równoczesnego głosowa- 
ua emigrantów i rodowitych mieszkańców na 
G. Śląsku donosi „Biho de Paris", że z doty- 
czącemi wnioskami wystąpili angielscy i wło- 
ay członkowie koalicyjnej misji wojskowej 
na G. Śląsku. Przeciwko tym wnioskom wy- 
Biąpił w sposób bardzo stanowczy prezydent 
mitisirów Briaud, oświadczając między iune- 
mi, że ostatnia ta decyzja Rady Najwyższej 
może być zakwestjonowana. j 


Rokowania pokoj. 


SPRAWA RESTYTUCJI MIENIA POLSKIE- 
GO W ROSJI. - 
Ryga, 22 lutego. 

(E. E). Odbyło się posiedzenie podko- 
migj: dia -spraw największego uprzywilejowa- 
nią Polaków w. dziedzinie restytucji mienia. 
Sianowisko strony polskiej w tej sprawie zar 
rysowaio się w sposób następujący: Polska 
p. aguie, ażeby Rosja zobowiązałą się przy- 
cnać Polsce oraz jej obywatelom wszelkie ul- 
gi, prawa i przywileje w dziedzinie restytucji 
mieng i odszkodowań za straty ponies one 
przez obywateli polskich w okresie rewolucji 
Í wojny domowej w Rosji i na Ukrainie, 

Stosowanie tej klauzuli największego u 
przywilejowan a będzie miało miejsce auto- 
matycznie bez żadnego wyjątku i bez potrze- 
by zawierania umowy specjalnej. Przepis ten 
ma oczywiście charakter fakultatywny, będzie 
on siosowany tylko WÓWCZAS, gdyby Rosja 
przyznała oby waielom naych państw prawo 
üg odszkodowąnia. ; 

Podobno delegacja polska zamierza już 
Ienaz domagać się zwroju stanu posiadania 
kasy Miauowekiego, a w szczególności kopalń 
nafty na Kaukazie. Jako motyw wysuwany 
ma być oświatowokuńiuralny charakter tej 
instytucji, ; 


A Wiesen. 


ERRMIN PLEBISCYTU NA WILEŃSZCZY- 
ŹŃ 


wg 


e Wiino, 22 lutego. - 

(Œ. E). W kołach, zbliżonych do komie 

sji cywilnej Ligi Narodów, panuje przekona 

pie, że plebiscyt aa Wileńszczyźnie nie będzie 

Biọ mógł odbyć wcześniej, niż 1-go lipca T. b. 
DELEG ACJA WILEŃSKIEJ RADY 

MIEJSKIEJ. 
Wilno, 22 knsgo. 
' {E E). Delegacja wileńskiej rady miej 


x 


wała się sprawą wyboru pięcu komisji, 


„ROBOTNIK”, Sroua, zo ruego IYZI k. RRS NE. 
skiej, złożona z pp. Bańkowskiego, Umiastow- frzędu pocztowego w mieście Nawon został LWIĘŁOK Robotii. SIOWAIL. $póddzielczyc h 


wy, skąd, po porozumieniu z Ministerjuw 
Spraw Zagranicznych, wyjedzie do Paryża, 
RZĄD LITEWSKI W SPRAWIE PLEBISCYTU 


| skiego i Federowicza, wyjechała do Warsza- 
| NA WILEŃSZCZYŹNIE, 


j Genewa, 22 jutego, 

(E. E). Litewskie biuro prasowe ogłasza odpo- 
wiedź rządu litewskiego, przesłaną komisji plebis 
cytowej z ramienia Ligi Narodów w sprawie plebis- 
cytu ma terytorjum Wileńszczyzny, Odpowiedź ta 
w streszczeniu brzmi, jak nasiępuje: 

Z punktu widzenia prawnego, tereny, na któ" 
rych ma się odbyć plebiscyt, należą bezwzględnie 
do Litwy, a to w myśl warunków traktaiu pokojo- 
wego, podpisanego w dniu 12 lipca r. 1920 w Mos- 
kwie między rządem Sowietów a rządem Litwy ko- 
wieńskiej, Granice tych teremów są ściśle określo- 
ne w traktacie powyższym, Preliminarja pokoju ry- 
skiego zawierają jedynie warunki interwencjj w tej 
sprawie między Litwą a Polską i będą musiały być 


wywoła on jakichkolwiek komplikacji w stosunkach 
między Litwą kowieńską a Rosją sowiecką, W dał- 
szym ciągu odpowiedź określa szczegółowo grani- 
ca terenów, na których ma się odbyć plebiecyt, za- 
zmaczając przytem, iż okręg grodzieński nie należał 
migdy do Polski i posiada ludność pochodzenia li- 
tewskiego, przytem stanowi część Litwy historycz- 
mej. Wobec tego rząd Litwy kowieńskiej domaga 
się, aby plebiscyt odbył się również na południe od 
linji demarkacyjnej, ozńaczonej w traktacie pokojo” 
wym sowiecko-litewskim, jak również w okręgu 
Wilejki i Dzisny. * 

Co się tyczy „Wilna, stolicy historycznej Litwy, 
rząd litewski uważa za bezwzględnie niezbędne 
włączenie tego miasta do terytorium Litwy kowień- 
skiej bez plebiscytu, Rząd Litwy kowieńskiej nie 
zgodziłby się na zbyt pospieszne i powierzchowne 
przeprowadzenie plebiscytu. 

Rząd kowieński domaga się przeprowadzenia 
płebiecytu w terminie nie wcześniejszym, niż w o- 
siem miesięcy od dnia, kiedy tereny piebiscytowe 
będą zupełnie ewakuowane przez wojska gen. Żeli. 
gowsikkiego. Jednocześnie 'rząd ten domaga się, aby 
dano możmość przeciwdziałenia propegandzie pol- 
skiej, prowadzonej już od dwu lat na tych terenach. 


Pasiedeaje Rady Ligi Narodow. 


, Paryż, 22 lutego. 

(E. E.). W dniu 21 b. m. rada Lig: naro- 
dów pod przewodnictwem D*Akunha odbyła 
posiedzenie przy udziale wszystkich obecnych 
w Paryżu członków. Rada Ligi narodów po- 
sianowiła zaprosić Niemcy, Węgry i Equador, 
choć państwa te nie należą do Ligi, do uczest- 
niczenia w konferencji międzynarodowej w 
sprawie tranzytu i komunikacji, Konferencja 
ta rozpocząć się ma w Barcelonie w doiu 10 
marca. 

Sekretarjał Ligi narodów w całkowitym 
składzie 70 funkojonanjuszy przybył do Pary- 
ża z Genewy. 

Na pievwszem posiedzeniu, odbytem 
przy drzwiach zamimiętych, rada Ligi zajsao- 


a Gdaisku 


Gdańsk, 22 lutego. - 


(B. E). W senacie gdańskim towyły się . 


obrady w sprawie dalszych rokowań połako- 
gdańskich, kiórę mają być wznowione dnia 
24 b. m. w Warszawie, Dotychczasowy puze- 
wodniczący delegacji wolnego miasta Gdań 
ska, senator Jeweiewsky, nie bierze udziału 
w powyższych obradach senatu mekomo z po- 
wodu złego sanu zdrowia. Podobno senat 
gdański miacować ma innego przewodniczą- 
cego. 


Berlin, 22 lutego. 

(E. E). Wybory do sejmu pruskiego od+ 
były się dnia 20 b. m. na całem terytorjum 
Prus. Wybory przeszły spokojnie. W gloso- 
waniu brało udział 60—70% wyborców. Wy” 
nik, wyborów przedstawiają się, jak następu- 
je: wybrano 64 socjalnych demokratów, 38 lu- 
dowców niemieckich, 27 naojonalistów, 21 
eentnowców, 17 socjalistów nuiezawisiych, 16 
demokratów, 15 komunistów, 8 członków par 
ts gospodarczej, 

Pavtje. należące do bloku, otrzymały do- 

, 110 mandatów i miały tylko słabą 
większość. Prawica otrzymała 75 mandaiów, 
ra lew ca—382. Prasa berlińska stwier 
dza wamo'nienię się stanowiska prawicy, W 
której nacjonaliści zyskali wiele głosów 24 
niekorzyść ludowców niemieckich. Prasa pod- 
kreśla również klęskę, jaka spoikała socjali- 
stów meęzawigłych, 


Irlandii 
C PNE. Moa. Arecaówazo ba, posła 
irlandzkiego Colivet'a, “Wczoraj wieczorem 


wczoraj uprowadzony. Policją stwierdziła éła- 
dy krwi i oznaki poprzedniej walki, 


Krwawe akanena na Sali, 


Prega, 22 lutego. 

(PAT.). Czeskie biuro prasowe donosi 
z Koszyc, że wczoraj przyszło w miejscowo- 
ści Kompach na Spiszu do krwawych rozru- 
ehów robotniczych z powodu sytuacji aprowi- 
aacyjnej. Robotnicy miejscowi, rozgoryczeni 
przydziałem kukurydzy, zaatakowali tamtej- 
szy urząd aprowizacyjny, przyczem przyszlo 
do krwawych starć z żandanmerją, W starciach 
tych zginął pewien inżynier į urzędnik komi- 
sarjatu, którzy starali się robotników uapo- 
koić. Ponadto zraniono 12 robołników, z któr 
rych trzech zmarło, 

Dziś. Z sąsiedniej wsi nadciągnęli na po 
moc walczącym robotnikom ich koledzy, któ ' 
rzy jednak zostali zatrzymani przez oddział 


Wywiad 1 Krasin 


Ń Tata Ryga, 22 lutego. 

(E. E.). Przedstawiciel 
był wywiad a przedstawicielem sowieckim w Lon- 
dynie, Krasinem. Krasin oświadczył, żę w Moskwie 
odbyły się narady wszystkich przedstawicieli za- 
granicznych Rosji sowieckiej. Wypracowano ogól- 
my plan polityki w stosunku do państw, które zde- 
cydowały się wejść w stosunki z sowietami, Na- 
stępnie Krasin omówił szczegółowo najbliższe za- 
dania rosyjskiego handlu zewnętrznego, stwierdza- 
jąc, że Rosja może zakupywać zagranicą tylko mar 
szyny i tabor kolejowy, gdyż na kupowanie tkanin, 
obuwia i żywności niema dostatecznych środków, 


pisma „Nowyj Put™ od- | 


uf. Wolska 44 — tot. JieoUy 71-58 i BZeSE, 
Adres telegr: „Warszawa-Spółdzielca*. 


Od poniedziałku 21 lutego 
magazyny Z, R. S. 8. na Lesznie 6% 
rozpoczynają sprzedawać ty 
suche irze wo opałowe 
porźnięte—po cenach nasiępujących: 
1) -dla kooperziyw, związków zawodowych 
i instyfucji ropoiniczyca po Mk. 50 pud. 
2; dla czionków keoperatyw rob. po Mko 


55 za pud. 
dla innych osób po Mk. 60. 


nych przeznacza się na wydzial WSW 


czy i Społ. Wychowawczy 


Wobeg tego trzeba zaczekać, aż przy pomocy zakue 


pionych zagranicą środków produkcji Rosja samą 


zacznie żywić się i ubierać, Krasin podkreślił nar 


der ciężki stan wewnętrzny Rosji, zwiaszcza w dzie» 

dzinie traneporiu oraz opału. Zaznaczył on, że po 

mimo tych trudności, Rosja musi nagromadzić pe 
| wien zapas towarów, przeznaczonych dla wy 


| 
| 
| 
5) 
UWAGA: Dochód ze sprzedaży dla osób prywate 


rosyjskiego we starczy aa zakupy. W końcu Kra 


za maszyny, sprowadzane z zagranicy, gdyż ly 


sin oświadczył, że w Berlinie ma zamiaf poczynić 
parę zamówień, uasiępnie zaś uda śię do Londynu © 
celem osiągnięcia ostatecziuego porozumienia co dò 


traktatu handlowego, Kresin nie ukrywa, że więl*. 
kie są jeszcze różnice poglądów między rządem 


| angielskim a rządem sowieiów; różnice te wyrów 
nać mogą jedynie wzajemne ustępstwa, O ile te 
nastąpi, ukiad będzie podpisany, gdyż Krasin o 
trzymał od rządu sowieżów szerokie pelnomoge 
nietwa. 


z U 


Ruch robotniczy: 


W Polsce 


1 życia par(i 


Odczyt tow. Daszyńskiego, W najbliższym 
tygoduiu, staraniem Z: P. M. S., tow.-poseł Ig- 
nacy Daszyński wygłosi odczyt p. t: „Uwagi o 
bolszewizmie*, | 

Koncert - rut. W sobotę dm. 26 b. m. o g. Sej 
wiecz. w lokalu OKR. (Al, Jerozol, 56) Warsz, Wy- 
dział Kultur,-Oów. PPS, urządza koncert-raut, Bi- 
lety są do nabycia w OKR. 

Tramwajowa org. PPS, Dziś o godz, 7 wiecz, w 
lokalu przy ul. Al Jerozolimskie 56 odbędzie się 
posiedzenie Komitetu, ke 

Dsielniea Praska, Dziś o godz, 7 wiecz. w lo- 
kalu przy ul. Kępnej 15 odbędzie się ogólne sobra- 
nie czionków, i 

Dzielnica Powiśle. Dziś o godz. 7 wiecz. w lo 
kału przy ul. Solec 68 odbędzie się posiedzenie Ko- 
mitetu, Fo 


Drielniea Ochota, Dziś o godz. 7 wiecz. w loka- 
lu przy ul. Grójeckiej 40, m, 86 odbędzie się poaie' 
dzenie Komitetu, 

Drielnica Mokotowska, Dais o godz, 534 w lo 
kalu przy ui, Bagatela 18a odbędzie się posiedze- 
nie Komitetu. 

Pocztowa org. PPS.'Dziś o godz. 7% w Jokatu 
przy ul, Al. Jerozolimskie 56 odbẹędaie się ogólne 
zebranie członków organizacji, i 

Pocztową org, PPS, Dziś o godz. 634 w lolsatu 
przy uł, AL Jerozolimskie 56 odbędzie się powiedze- 
nie Komitetu. 

Dsielnica Śródmiejska. Posiedrenie Komiteta 
daielmicy Śródm. dziś się nie odbędzie z» przyczyn 
od Komitełu niezależnych. i 

Kolejowa org. PPŚ. Jutro o godz, § w lokola 
przy ul. Al, Jerozolimekie 56 odbędzie się posie- 
dzenie Egzekutywy, W. piątek dn, 25 b. m. w Jokolą 
przy ul Solec 68 o godz. 7 wiecz, poseł na Sejm, 
tow. Dobrowolski wyglosi referat z działalności Bej” 
mu 

Kluk mandelinietów. Drd o godz. 6 w Tokatu 
OKR. (Al. Jerogol. 56) otbędą się świezenie kłubu 
pod kierownictwom dyrektora  Członkowię klubu 
proszeni są o przybycie licznę i puuktugfue z în- 
strumentanni, 


uł zzesłew 


MASZYNIŚCI KOLNJOWI POSTANOWILI 
ZASBTRAJKOWAĆ. 


W niedzielę odbyło się zebranie maszy- ` 


nistów ' perowozowych węzia warszawskiego, 
na którem postanowiono postawić Rządowi úl- 
timatum. Jeżeli Rząd w ciągu 48 godzin nie 
zodowiąże się do spełuienia żądań kolejarzy, 
b) maszyniści zastrajkują. : . 

Wczoraj przed poł. udała się do ministra 
kolei, p. Jasińskiego, delegacja. maszynistów. 
Zgodzono się poczekać na spełnienie żądań 6- 
kononicznych do czwartku, natomiast zażąda: 
no natychmiastowego uwolnienia aresztowa- 


nych wuarszłatowców. Z aresztowanych uwol- | 


miono już poprzednio 4-ch, obecnie siedzi jesz. 
cze 4-ch. P, Jasiński dał odpowiedź wymijają- 
cą i odesłał delegację do ministra spraw we 
wnętrznych. P. Skulski dał odpowiedź 


przedsięwzięto ataki na posterunki policykie | WRĘ— mówiąc, że co najwyżej może ar 


w Charleville i na rezydencję lorda Cemniora; 


| maá sprawę prakurałorowi, a ten rozatrzygnie 


| policja jednak odparta te alaki, Naczelnik u L w ciągu 24 godzin. Delegacja oświadczyła, że 


rr w r O A A OO ZO O O O OO WO WA 


mn 


jej ta odpowiedź nie zadowala t że widzi mę 
tem sziuczne iabrykowanie Spraw‘. u 

(Delegacja zdała sprawę ze swych zabie+ 
gów na zebraniu mężów zaufania maszyni* 
stów. Zebrani uchwalili o godz, 13-ej w 
zastrajkowań. 

Wydział Wykonawczy Z. Z. K. oś 
że jest przeciwny takim strajtom 
nych grup, 60 rozbija wspólną akcję, š 

W rzeczy samej, nie chodzi tu o specjalna 
żądania maszynistów, lecz o żądania ogółu ko 
lejarzy. Dlatego też takie samowolne wystąr 
pienia poszczególnych grup pracowniczych sę 


go proletarjatu, zwłaszcza kiedy chodzi © sprać 


wę tak doniosłą i odpowiedzialną, jak wstrzył 
manie ruchu kolejowego. ki 


kolu Związku (Al Jeroz. 56) odbędzie się zebranie 
delegatów Wydz. XVIIĘ t. į. Wydz, Zaopatrywania, 
„ —W dniu 0 lutym » b, t, j. w piątełk, pumke 
tualnie o godz. 6 wiesz. odbędete się zebranie ogól 


(Al. Jerozol. 56). Delegaci i mężowie zaułania pros. 


Ze Zwięsku Moislewséw, Lesmo 58. Dziś 0 g. 
7 w. posiedzenie samądu, Obecność wezystkicdii 


© godz. 7 w. ogólne zebranie delegatów i mężów 


wych. Sekretariat Zwięzku przyjmuje wsrelkie re 
kłemacje z fabryk od delegatów i mężów zaułanią 


ni są o odbierznie Imiążaczek è sieładenie „subia 
ajerek* do kontroli, OO RE 
` Zw. Zaw, Prae, i Praoważę Kraw., ninżejszemi 
zawiadamia członków kreweów męskich o zebranżj. 
ogółnem w dniu 24 stycznia r. b.odbyć się mojąy, 
oem w lokalu Zwiąsku o godz, 7 wiecz, 
(m) Zwolnienie aresxowanych, WATT 
tawani przed kilku duiemi póokwrze w lokału za 
dowego związku piekarzy-żydów 


(MDK 
MARDARYN 


poleca hurtowo ze składów 
Warszawskich 


PIAST 


Długa 50, wprost Bielańskiej, 
Telofon 55-13. 


RETE ENY TCA 
| Lycie gospodarcze, 
Notowania giakży warszawskiej, e) 


Dolary St. Zjedn. 890—605, Franki frazeuskie 
60—58, Marai nieznieakie 1448,00, i 


powagi | 


noc | 


Ze Zwiąsku Robotników Miejskich (AL Jerza, 
limekie 56). Dziś punktustaio o godz. 6 wiecz. w low. 


zaułania wszystkich fabryk i warsztatów metalo 


codziennie od 5—8 wiecz. Mężowie zautenia prosze. 


s b A 


— 


Ya 


niezgodne z zasadami taktyki zorganizowane 


ne Rady Naczelnej Zwięsrowej w łokalu Zwiąsio 
arani są o punktushe i bezwarunkowe przybydw 


członków obowiąakowa. W oswartek d. 4 b. m. 


y 
$ 


al 
1 


3 


| 
i 
i 


Ẹ 
r 
£ 
e 
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R 


A 
X, 


St. Mroczkowski 


C b 4 R K 9 (mui, Śriynacko), 


> DWA PRkZEDSTAWIEWIA 
G å-ej i osej. 
W obu: 12 nowych atrakcyj programu lutowego 
i BIM-BOM. O 4ej dzieci piacą połowę. 


Kronika. 


KOMUNIKAT PAŃSTWOWEGO INSTYTUTU 

| METEOROLOGICZNEGO. 

' Rozkład ciśnienia, Wysokie ciśnienie nad Besa- 
wabją, niż barometryczny na północo-zachód od Au- 


Prawdopodobny przebieg pogody w dniu dz: 
siejszym (od północy). Dość pogodnie, sucho : mro- 


| ino, wiatry s poludnio-wschodu. Rankiem mglisto. 


r 


Uwagi s dnia 22.11 1921 r, Pomiunó, iż, począw- 
szy od dnia 19-go b. m. Polaka zna.Juje się wciąż 
ha obszerze jednego i lego samego wyżu barome- 
trycznego, to jednak, jak czyteluicy ainiejszego ko- 
munikalu g pewnością zwuważyli, pogoua nie była 
wciąż jednakowa. Zależało to od wego, w „akiej owg- 
ści wyżu kraj nasz znajdował się w danym dain, a 
satem od ruchu tegoż wyżu ponal Sur-pą, Przed 
19m luiego i tego dnia, wyż leża: na zachodzie 
Europy i 2 tego kierunku wiały wiatry wilgotne 
4 dość ciepłe, które przynosiły jestese opady i nie 
 gbniżały silniej temperatury, W dauu 20-ym wyż 


|, pózesuwał się przez morze Północne | Skandyna- 


wje a wraz z tem kierucek wiasów zmienił się 
ma pólnoony, temperaiura spadala, tecz dość wolno, 


, a niebo było przęważnie pochmurma. Dopiero w dn. 


2l-.ym, gdy wyż barometryczny przesunął się na 
wschód od Polski wraz ze zmiauą kietwnku wia- 
tru na wschodni, niebo się wypogoldziło, a tempe- 
ratura silnie spadła tak, że w dmia wczorajszym no- 
towano w Warszawie — 120,2, jako najniższą tem- 
peralurę doby. Jak wiadomo, w czasie panowa- 
mia kontynentalnego typu pogody, różnice między 
temperaturami skrajnemi są duże; to też tempera- 


tura najwyższa wynosiła wczoraj — 19.2, 


Z Rady Miejskiej, Posiedzenie plenarne Rady 


3 odbędzie się juwo o godz. 7-ej wiecz, w sali po- 


Rady. 
W sprawie podwyżki taryfy tramwajowej, Re- 


` ferat prasowy Magistratu komunikuje: 


W niektórych dziennikach ukazały się wiado- 
mości, oświetlające w niezupełuie dokiadny sposób 
sprawę podwyższenia przez Magistrat opłaty za 
przejazd iramwajami, 

Wobec lego, należy wyjaśnić. że od chwili o- 
 statniej podwyżki taryly tramwajowej w grudaiu r. 
ab. koszta eksploatacji tramwajów zntcznie Wźro- 
siy. złożyły się na to z jeduej strony podwyższenie 
' przez pańsiwowy urząd węglowy ceny węgla o 30%, 
u drugie, zastosowanie podwyższonych  wynagro- 
ldzeń pracowników tramwajowych, które to wyoa- 
grodzenie, zgodnie z umową, zawartą przy pośred- 
 Bictwie Minis'erjum Pracy, wzrastało miesięcznie o 
_ dodatek drożyżniany, określany przez Komisję przy 
Bee, Statystycznym, 

Już w połowie stycznia okazala się koniecz 
| io$ć nowej podwyzki taryfy, to ież Magis.rat jesz: 
ae w dniu 18 stycznia r, b. nożyi ka izio Miejskiej 
_ (wniosek o podwyższeuie taryly, który ostatecznie 
został gatwierdzony prasa apecaińą komisję, wyło- 
ic yesen Baig Miejsią dopiero w dniu 15 luiego 
"5 b. 

dak nagiącą była spra va tej podwyżki, świad- 


| aty najwymowniej fakt, że w międzyczasie. od zło- 


enia przes Magistra! do zaiwierdzemia przes Radę 
` Miejską wniosku, tam waje miejskie daly niedobo- 
m 20 mil. mk, 


Pizie do zupełnego zatawowanią dziąlałki0- 
ści tej instytucji, webec braku śuddyszów na opia- 
emie personelu, 

Przegląd inwalidów, Od póniedziałei odbywa 
się w Warszawie uzupełuiający przegląd inwalśdów, 
a tak zwanej rejestracji iraucuskiej, opartej na po- 
sienowieniach Traktatu Wersalskiego, kióry nakla- 
da ma Niemcy obowiązek odszkodowania za szkody 
na zdrowiu i życiu, poniesione w czasie wojny świa- 
towej. 


Akcję tę, wykonywaną. z rozporządzenia Pre- 
zydenia Ministrów przez orgeny Mimisterjum Spraw 
Wojskowych, prowadzi się już pọ raz drugi, gdyż 
na pierwswy przegląd w grudniu i styczniu nie zgło. 
sili się wemyscy inwalidzi. Obecnie wciągnięto do 
współpracy nządców domów, którzy wygetowali spè 
sy owób, podlegających tej rejestracji, a zamieseka- 
łych w ich domach i na podstawie tych spisów wy- 
słeme zostały za pośrednictwem policji do poszcze» 
góluych osób imienne wezwania do przeglądu, 

Kto wezwania takiego dotychcses mie otrzy- | 
ma), a ueierpiał ua zdrowiu w caesie wojog świato- 
wej, zeoheć wwróchć się do Sekcji Wojenno-Litrwi- 
dacyjnej, dep. 7-y Gospod. M, 8. Wojsk., ul. żytnia 
nr, 20, gdzie wyznaczy mu się datę i mżejsce sta- 
wiennictwa na przegląd. Zwraca się uwagę, że jest 


to juź ostatni termin, w którym Komisje urzędoją | g 


i dalszych przeglądów wyznaczać się nie będzie, 


(m) W lombardach, Jak wielki kryzys panuje 
w szerokich sierach społeczeństwa, ozyw iświe za 
wyjątkiem paskarzy i bankierów, świa st że 
lombardy wydały już tak zmaczne pożycwai ua Za- 
staw, że obecnie już nie przyjmują nawel biżuterji 
na tańaw, Jedynie nieklóre lomberdy przyjmują 
jesacze zasiawy, lecz przedstawiające wastość powy- 
tej 10,000 mk, 

„Z urzędu walki z lichwą i spekulacją, Nieje- 
dnokrotnie już Urząd walki z biehwą i spełrulacją 
zwracał się na łamach prasy warszawskiej z we- 
awaniem do świata handlowego j przemysłowego 
stoliey z ostrzeżeniem przed jednostkami, podszy- 
wającemi się pod funkcjonarjuszy Urzędu wałki z 
lichwą i wyłudzającemi łapówki. Obecnie znów do- 
szło do wiadomości Urzędu, iż różne indywidua, a 
pomiędzy nimi i niektórzy wydalemi z Urzędu funk- 
cjonarjusze, obthodzą sklepy, zakupują za bezcen 
towary i wylłudzają datki pieciężne. Wobec tego 
Urząd jeszcze rez zwraca się do pp, kupców s proś- 
b% aby w każdym poszczególnym wypadku spraw- 
dzali legitymacje przybyłych na rewizje funkcjona- 
rjuszy i w razie niewłaściwego zachowania się, 
niezwłocznie zwracali się do najbli 0 komisarja- 
tu, lub telefonicznie do Urzędu walki; tel, ne. 33-83, 


(m) Obława na czarnej AA Policja doko- 
nala onegdaj obławy na t. zw, czarnej giekizie aa 


į; placu Bankowym, oraz w possczegóbaych sklepach 


wymieny pieniędzy przy ul. Żabiej, Przechodniej 
i na pi. Bankowym, Wynikiem obławy bylo zatrzy» 
nranie kilkudziesięciu osób, Znaleziono przy nich 
niewielką ilość iumtów sziertagów i lei rumuńskich. 
Po sporządzeniu protokułu, zatrzymanych zwolnio- 
no, i 


zę żone I ZEBRANIA, 


LT94, 1361 i 1006 r.” © 
sweve iomem pracsroousmi, 
wicozorem, 

Polskie Towarzystwo Tatrzońakie. Zagegd od- 
daiaki werszawakiego P. 1, T. zawiaiainia, że dzić 
o godz, 8 wiec. w siedzibie Tow. Miżośn, Fotogroń. 
Necie 5) e worek sę uwyzkża miesięczne go- 


w aali Mu- 


„ Trojanowski 


k a pi M 
(Keak, Przedm. 06) prof. 


Bank Ludowy w Warszawie 


poszukuje 


dyrektora i wicedyrektora. 


Oferty wraz z curriculum vitae naloży nadsyłać na ręce pos. 
Ustawodawczy, Wiejska 6-8, 


H. Diamanda, Sejm 
kRadaktor naczeliy: dr. E, Perl 


Odo w dwakazoi „kobotniia”, 


H 


a 


| 
| 


; 


Ostrzeżenie. mm; 


Na skutek ogłoszenia firmy 


S. LEWI, Harszakowiia | 


o poszukiwaniu pracowników do działu bławatnegoa, ostrzegamy zainteresowane osoby przed zgłosze- 
niem oferty pracy, gdyż w firmie tej trwa od 2 tygodni 


strajk porsoneiu pracowniczego na tie siementarnych żądań ekonsmicznych. 
lanad Lwiątia zawod. prac. maoalakiur. 


> 


: y8 OBOTNIK"“, środa, 28 lutego 19% r. 


Dalsze odroczenie podwyżki mogłoby zatem 1 wygłosi ih 


wirowany praezzoczami odczyt o pięknie 
Syeyiji. Bilety w Museum. 

Wieesór poetycki, Dziś o godz, 8 wiecz, odbe- 
dzie się w lokalu Poisk. kiubu Astgutycanego (hô- 
tei Potonja) druga z rzędu „Sroda ślozacka* z U- 
cządzenych puaez Bekcję LiterackąP, K, A. 

Z Lowarzystwa Frawsiescge, Dziś o godz, 8% 
wiecz, odbędsee się w 10W. Frawniowów, Li. Kredy- 
towa %, posiedzeżie L nasiępuwweym porządkiem 
amiemnym: rex8ial dra Amaniegę Ułununsiegy p. 

faze Górnego Śiątka', Po sełermcie dy- 


Muzeum Pedagogiczne, ee yz 4. We czwar- 
dnia 24 lulego o godz. 7 wiese, w Muzeum Pe- 
uagogicewem, Jezuicka 4, p. A. Zeiwerawicz wygło- 
si odezyt pod tyt.: M t ia iE Aue i 
d. 26/11 odczytu mie będzie. 

Zerząd Koia Akad, P, T, Kr, uiniejzem podaje 
ogółu członków, W% w dmiu ÆW lule 
go, w piątek, o „ 6 wsecz, odhędz.e się zebra- 
nie uae6ięczue ola“ z reieraieu koi. Sekity p, t 
„Poiska wśród narodów wolnych“, 

Śwkoća Giewaa Uospadarsina Hiera a, pe 


klu wykładów, urządzanych ane Sukote 
y AS chi go 


do wi 


ua rze bratawej Pomocy p. 
tny w Powe”, 


Tow, wiedzy wojekowej, Dnia 2 kiego o 
wiecz. starunsem iow, Wiedzy wojebowej w sali 
łtesursy Ubywateiskiej przy ul. Krak. Przedm, 
odbędzie się odęzyi gen. pperucznika W. Sikosskie- 
go na temat; Pee sro wschodnie i znaczenie 
strategiczne Poleai 

Wieczór sach RAI piosenek  Boy'a-Żelłeń. 
sklógo odbędsię me w miadzyólę d, 27 b. m. o g. 8 
oey sali iow, rejeung, uł, Karowa. Bi- 

$ nabycia w mi Wendego i Ski i w 
kauxelarji Tow. Hygpomicznogo, 

Zw, Zaw. techników zawiadenia caoi 
ków, że w sobotę d. 26 b. m, o gode., 7 wsecz. W 
lokalu Zwi azku (Uzuckiego 5) odbędzie się ogólne 
zebranie. Na porządku dziennym ueupełcienie Za- 
rządu i sprawy organizacyjne, 
WYPADKI 

(m) Skok z 4-go piętra,  174etnia Faiga Mina 
Kormuaanówua, zám eszkała z rodzicami przy 
Miswskiej ar, $, w przysiępie ataku nerwowego Wy- 
ksoczyła okiem z mieszkania na 4em piętrze i 
wsku.ęk pękuięcia czaszki poniosia śmierć na miej 
seu. Korwbiumówna od pewnego czasu cierpiaia na 
rozstrój nerwowy i ieczyła się u d-ra Rozemiala, 

(m) Olary ślizgawiecy, Na rogu ul, Chiodnej 
i Żeiaanej poslizg„ąi się, upadi i ziausał prawą kość 
udową szewo 47-ieiuj M.chai Butryn, którego pave 
wiozło pogotowie do szpitala św, 

— Na rogu ul, Czysiej i Krak, grow tragarz 
52-lemi Sabin Rzeżu ko, miosąc paczk 
się, uj i ziamał pame i Doge. oioi przewio- 
zio go do szpitala św. 

(ua) Bush waisówo pow Przy ul, Nowo- 
spłewy Nejmana za- 


Blucza, i 
eje uciekli; jeden 
irouiowem, a drugi Krzsttskoć Wojeciem, pozoSia- 


wiając w mieszkaniu pęk Wiuczy, Jedną z kal prec- 
rsizownię zosiały urzwi szaiy.  , 


Teatr i Muzyka. 


Z FILHARMONJI, 


>. 


3 | 


| ABK, 1313 lukasenci, 


Koncerć syiuioniczny ostatniego piątku zawie- 


ra w programie E. Młynarskiego symiouję op. 14 
f-dur, zatytujowaną „Polonia”, przyczem każda z 
jej czterech części opatrzoną została ponadto do- 
datkowym tytulem programowym: Andante — 
Allegro: „Polska 4 jej rycerskim narodem“ (nie 
jest to wysiowienie zbyt szczęśliwe) ; „Zapasy we- 
jeune”; Adagio: „Upadek Polski; przyguębieuie 
narodu*; Scherzo: „Naród przy pracy krzepnie” ; 
Fiat: „Naród arywa się do zrzicenia jarzma nie- 
woli. Tryumf woiności”, 

Ciekawa mecz, czy oanaczenia te powstały 
jednocześnie z muzyką, czy też są dodatkiem póź” 
niejszym, Byłoby bowiem rzeczą do dyskusji, czy 


Miodowej posi 


= Jan Atapin 


b,etar. ordyn, szp. S-go Łazarza. 
Chor. weneryczne i skórne Kró- 


iewska 31, tel. 48-44, 7059 


Di. L Rostkowska 


Choroby skórne i wenery= 

czne i analizy krwi na sy- 

fis Waszorman). Żelazna 
telef. 1%. 287-21 od'5—7, 


= AYN, 
Ma gilalI, cach loroj gey za. 
sadniezej. Nieeała 10—13, 


szawie, 


BIAŁY KONIA 


dl bs -e akion 
mydlanym pr 
y ay, n R 


ACOLII- nit 


ca Mieczysław Poznański w War- 


zalkowska 74%. Teie- 


Za- [fon dawny 51-65. zny. 
swocia T, ni 


EEE wre 6 2 e E EAREN N WEZ SA ES AE PEWEL SZM 53. 


taki kompromis s programowością jest rzeczywi 
ście niezbędny, jest wyrazem odezuwanej potrzeby, 
Muzyka sama jest skąpana w nastroju silnym, pizęe 
ważnie pogodnym; ale oie wyczuwa się ścisiegą 
związku pomiędzy nią a poszczególnemi tytulami, 

Wogóle specylicznie polskiego pierwiastka w niej 
nie widać, prócz niektórych rytmów. 

Pozatem symfouja p. Miyuarekiego, jak każda 
dzieio instrumentalne naszego kompozytora, od» 
znacza się doskonałą znajomością orkiestry, po» 
czuciem barwy poszczególnych instrumentów i ich 
grup, urozmaiconą rytmiką, Więcej trudno a niej 
powiedzieć na podstawie jednorazowego usłysze» 
nia, 

Na tym samym koncercie wykonany został pod 
kierunkiem p. Młynarskiego poemat symłouiczny 
traussa „Śmierć i wyzwolenie”, kiórego głucha) 

zawsze z równą przyjemnością, 

Solistką konceriu byla skrzypaczka węgiercką 
Iboiyka Gyarfas: artystka utalentowana, pow 
o pięknym, czystym tauie i zupenie pewnej, ULLA 
Wodzącej technice. P. Gyarfas wyłzonała ogromuie 
meiodyjny kenot g- moll Brucha. 

Na poranku uiedz.ebkty m, poświęconym Griego 
wi, Wystąpka p. Janina kiezeuberzanka, uczeunięa 
Śliwińskiego i zaprodukowała koncert tortepiga 
nowy a-moll, P, Rozenberżanka ned instrumens 
tem swym panuje już z calą swobodą rutynowanej 
pianistki. Więcej będzie o niej można powiedzieć, 
jeśli się jemaze da s-ysuać kiedyindziej i samodzieł. 
nie. Kouoertautcę towarzyszył aa czele orkiestry 
Józeł Śliwińcki, g 

l R 


m aa 


Z Opery, Dziś „Carmen“. 
Teatr Koczwwści, Dziś ostatni raz „Orlę* z p, 


Juljuswom Ue 
Tear Polski, Dziś i i dni nasiępnyth „Ruy Blas“, 
Teatr Reduta, Dziś į juiro „Wojna i iniłość 4 


Tonir Baty, Dziś i dui nasiępuych „Cienpią © 


wot“, 
Teatr Nowości, Dziś „Czar munduru“, jutro 
Dziś 4 żuwo 


„Róża Stambułu”, 
Warszawski Teatr Dramatyczny, 
beda Marsz, weselny”, 


„Napoieon i Józelina”. 
Teatr Praski, Dziś 


Teatr Powszechny, 


ROR 
Na plebiecyż Górue-Sląski, 


Żobsierze i dyw. p, Oa ae. Moncia DORNA Sk 
aa nr. 27, i mik, 696000 i 1,427 rb. : 
Atr rza SpużyWoÓw ne 
ręce  Aniraeja ink, 412 : 
Od rototaików RS ak gwożdzi i 


10.000. Tow. na Pradze, ui, Objazdowa byl s» 
Gazownicy: Kredytowa, robotnicy lisia ur, 1 i 6 
| wk. 3,664; chemicsoa fabr, lista nr. 2 mk. 1,702; las 
| tarmiarze, kisia ur, 4, mk. 2,982; Ludua, Wysryby å 
piac, mk; 6,010; Kredytowa, robotnicy lista me, By 
lisia nr, 7, mk, 9,222, 


Wydział Kobiecy, jako procept 4 
zabawy dn, Si a r., mik, 3,180, 
EAR arge dinn isleaeja fabryki Ako, Tow, 
icy i adimnisirac ryki 
Jan Mruziński mk, 1,300. 
oe © GWI 
Na Sanatorjum w Radee, 


WIV au b, p. Awrutisa 
A pa aa a p. Jerzego 


sym . 
i ICETA UKOŚNE I i 


zaf dam. Sliską 
KIOBALĘ 341. Oglądać od ŁU. 


BE” Baczność Paniel TĄ 


Dawno egzystująca pracownia Kapucyńska 138 m. 2 vis A via 


a na składzie wielki wybór PALT DAMSKICH 


najnowszych żyw kowerkotowych i piassowyoii; zaczynając 


1800 mk. 504 taniej niź wszę 


Prasa Siereołypowa 


z fundamentami lub bez. 
Wiadomość w Administracji „Robotnika, Warecka 7. 


Toleion IB8-13- 
ślubne złote, pler- 


i) Obrączki ścionki, kolczyki, 


zegarki. Ceny niskie. Przyjmu» 
je reperacje tanio, dobrze. Zna» 
+ ny a wolicie Gutmacher, Smo» 


cza 
án sprzedania sznica i 
Ne 10, stróż wskaże. 
ią d a 
| BREE E 
funt. Piekarnia Cukiernicza e 
. 


gienicznie urządzona, Hoża 
35, mas 


ończoż 
pieca” 


lub Królewska 33, Cukiernia. 
|- umre - | mfbowannnnin | a | 
ála niezbierane litr 

sło wyborowe, Piękna 50 


mleczarnia. 
zka do dam= 
Pirin erreg Fenąskiej: bielle 


Fuks, Zórawia 33, 


maina r RĄ 


najtaniej ze 
składu pole- 


\ 


